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Fraykre święta mieć będę Francuzi. 
mie się, że nie mówi ty o * “ 7" 
itkioh. Test naturalnie wśród Franc ^  1
Ś ród każdego in n rr n a r o d u ,  bardzo wielka 

ętó, której wielka polityk* ani grze,**,
której wszystko, co d=nej0 w ^
sońskim lab laksemburgBkim, n a j r f g j g *  
eboiętnom. Ci indyferentni aa J  J
i t Ł z ą ś l i w s i  N. Ol nie obchodzi, n.czem 
lie tez Ttm pirtfwólrtiią martwić. Jest część naro
du, która się cieszy wprost kłopotami sfer d< oy- 
dujących, dla której wypadek i . " OBOraJ^®^ 
r aaaemu parlamentu będzie ź r ó d ł e m  rad _

B R  '4 r  a a a a g .« .ł^
a s a y L s S E g  - u - . , « * ■
w nmiejsPdś®** , . . . .  , . . , jNie robimy tem bynajmniej an. rządowi, ato-
ry skutkiem tego wyniku głosowania upadł, ‘ ani 
■nmym republikanom żadnego komplimentn, je- 
że.i skonstatujemy, że t ,  mniejszością parla
mentarną stoi jeszcze większość narodu iranon- 
zkiego. M. no wszystko, co w ostatnich zasz: ł 
„•■asach, jest naród francuski w przeważnej swo- 
ftj większości republikański, i gdyby można 
było n n ąd zió  plebiscyt na temat: rzeczpospolita-— 
ezy monarchja, ,óei s i t  wyszłaby niezawodnie 
,r , rięzcą. To jest powód, dla którego wolno 

utraylnyw^A, że naród feanouaki po w 3«oricjb»en 
•osiedzeniu izby deputowanych i senatn przykre 

będzie miał święta.
Ribot upadł. Parlament francuski tym już 

obalił gabinetów, tyle już zużył min:swrs.w, taicą 
już w tej pracy nisaosycielskiej przyswoił sobie 
w cl g. długoletniej praktyki wprawę, że dopra
wdy jeden prezydent ministrów więcej inb mniej 
w rządzie upadłych, wielkiej różnicy nie stanowi.
I upadok gufainetu Kibota wśród innych warun
ków me bndaiłby Ływsaego eajęeia. Op uja pu
bliczna we Francji miała jua dość o*»sn . spo
sobności oswoić się z tą praktyką i raźno zwy
kła była przechodzić do porządku dziennego 
nad aowom doświadczeniem. Żal i płacz nad 
opadłym Ribi>t’em nie trwałby w ;om długe, eie- 
i,łonoby się jego następcą, a mo. > też ns< i ją 
bliskiego powtórzenia znanego widowiska. Tym 
razem jednijk, przecież niezwykłe okoliczności 
towaraysz.. upadkowi gabinetu pana R‘bot‘a.

Wiadomo powszechnie, ze burza wywołana 
skandalem panamskim zsgraiała taki nieraz 
ministerstwu Ribota. Kilkakrotnie ga Minet n 
oiągu dwóch procozów, które tyle pochłonęły 
ofiar, był blisk-m up dku. Ziwsze jednak za- 
trzyfhM rię jakaś nad krarwądiią przopaśoi i 
aojtlał. Be* .swanku nie wyazeuł. O w ^ ,ą  utra
cił W ciąga kampanji jednego i  najwybthujj.
B z y c h  swoich reprezentantów, ale w L“ ’ *
zdołał się Ribot *e swoim gabinetem utrzymać. 
Mimo to mdnak byt jego zabezpieczonym na 
dług. nigdy nie był. l i  wimy to w znaczenia 
najzwyklejszem. Instytucji asekuracyjnej dla 
unii idterstw nikt jeszcze ne wynaiarr, a już naj
mniej ytfi Francji Co się jednak t zj gabi
netu pana Rib«ta, wiedziano, ża dnie jego ży
wota są policzone, że prowadzi on jeno byt 
tymczasowy aż do mianowania następcy. Dla 
ezego? Odpowiedź na to pytanie nie jest zbyt 
trudną. Wi-domo, że okres prawodawczy par
lamentu francuskiego kończy się w roku bieżą
cym, że w jesieni mnszą się odbyć wybory po
wszechne. Owóż mimo największej swobody 
istniejącej przy wyborach, mimo najzupełniej
szej woldhści, to przecież wpływ ig aa na wy
bory i ioh wynik jest olbrzymi Może to n ie- 
•upełnie zgodnie z zasadą bezwzględnej wol 
■ości, ale praktyk nie zawsze się stosuje dô

teorji- Owóż wobec tego ważną było rzeczą, 
kto w chwili wyboru będzie u steru rządu i 
kto będzie kierował kampanją wyborczą.

Że cna tym . azem nadzwyczajnej jest donio
słości, że po s p ra w ie  panamskiej od wyniku wy
borów ogromnie wiele zależy, tego cbyba doda
wać nie potraeba. To więc od dawna było pu
bliczną tajimnicą, że dla kierowania akcją wy
borczą musi atanąć na czele r i _,du ktoś, kto 
przeszłością swoją dostateozną dsje gwarancję 
dzielności, energii, przezorności i sprytu. Kto 
nim będzie? Ribot —  nie Dobry on i wystar
czający w normalnych, spokojnych chwilach. 
W  chwili, w której nawą państwową wstrząsają 
burzliwe lalo, musi on złożyć stor w dłonie sil
niejsze. Zbyt wielkiego wyboru republika nie 
ma. W  błocie panamskiom wiele spoczywa tra
pów politycznych, których naswisLs, jrńniały 
ongi blaskiem. Ferry odamarl rzoczpobpolitą. Na 
widokręgu politycznym wschodzi teraz nazwisko, 
które się dobrze zapisało w pamięci republikań
skiej : Constans. Może już teraz dla niego Ribot 
musiał zrobić miejsce i dla tego —  padł.

Reforma ustawy drogowej.

łoby zgodne z dobrom lndniśei tamtej1 zej i ozy 
powiat zdołałby podołać tmn ciężarowi bez 
obawy szkodliwych następsw ekonomicznych, 
wynika, że na 63 powiatów tylko 11 oświad
czyło się zniesieniom orostacji w robocie 
i matorjJ* drewnianym i zstąpieniem dodatka
mi io podatków, natomiast i5 powiatów oświad
czyło się przeciw zmianie postacyj drogowych. 
Głównym powodom, dla kóregc rt prezentacjo 
powiatowo nie życzą sobie iniesiema prostacy) 
w naturze za zaprowadzenie dodatków do po
datków, jest ta okoliczność *e wysokość tego 
dodatkn potrzebna na pokrysie wszystkich po
trzeb dróg gminnvch, obciążyłaby zanadto 
dność kraju, której zreszią łatwiej p, zychodzi 
odrobin prostację, aniżeli Wartość jej spłacić 
w gotówce.

Wydział krajowy w kiai jonarzu po 3 niósł 
m>ędzy innomi ważną kwistję, a mianowicie, 
ozy zniesieni; miejsoowyob ouzadów drogowych, 
a oddanie całej administracji i dróg gminnych re
prezentacjom pow atowym b;łoby wskazane, lub 
nie — i ozy wykonywanie tego obowiązku nie 
byłoby dla pomiecionych reprezontacyj ciężarem, 
przechodzącym ich siły. bo to pytanie na 68 
rad powiatowych, 60 oświadczyło się przeciw 

Uchwałą z d. 2E. września 1892 przeLiiał zniesieniu miejscowych =arfegtów, a tylko 18 za
Sejm Wydziałowi krajowemu, jako kom>eji sej- , zniesieniem tych zariądów. 
roowej, wniosek posła Bobczyńskiego w przedmio- | Na dalszo pytanie, czj i jakie trudnoóci, 
cie zmiany ustawy drogowej z polecenieir aby . niedogodności lub braki nasuwa w praktyce wy- 
Wydział krajowy zebrawszy materjały, reformy j konywanio posacaogólnycb fOBtanowień ustawy 
tej dotyczące, przedłożył Ssjm^*vi swe wnioski } drogowej, —  na 29 wydzitłów powiatowych, 
w drugim (wiosennym) okresie bieżącej sesji. które dały odpowiedź aa to pytanie, 10 nit z»- 

W wykonaniu po- ytszego polecenia W y- j a ważyło żadnych innych trndsośoi, niedogodności,
dział krajowy zebrał obfity materjał, obe,mający lab braków, poi ączonych z wykonaniom utiawy

nymi dli. pokrycia potrzoo (róg gminnych, by- | mogła być w ton sposób zmienioną, i ż b y  b e z

. SZS------------------------- o
Nowa ustawa o studjach i egzaminach ^  

prawniczych. Ct
Kwestja reformy siudjów i egzaminów pra

wniczych, stojąca od dwu lat na porządku uziea- ęj® 
nyn obu izb rady paćstwa, została wreszcie w 
ubiegcym tygoaniu przez ii bę deputowanyck i 
izbę panów załatwioną, a nowa ustawa będzie 
niewątpliwie w bardzo krótkim czasie ogłoszoną. 
Właściwy spór pomiędzy obu izbami rady pań- g  
Btwt toczył się o t e r m i n  o b o w i ą z k o w y  
do zdawania pierwszego, t. j. historyczno-pra ■ 
wniczego egzaminu. Izba panów, wychodząc z »■—* 
tego założenia, że niepodobna w oiągu trzech 

„  , c  l •• vtt i • „ * półroczy przetrawić należycie mate-jału do tego H
Grupa sekcji X V . przyszłej wystawy . egZaminn, który oprócz dot^ehozaaowych przed- W
a\ nhnimuin nranm^ał ■trA«.v>v . .t r r « . i_____ •_ .

a j m y  d l a  e k o n o m i c z n y c h  i n t e r e 
s ó w  k r a j u  p r e s t a c  j e  w r a t u r r e  z a 
s t ą p i o n e  z o s t a ł y  d o d a t k a m i  d o  p o 
d a t k ó w  b o a p o ś r e d n i o l

Z  powyższych powodów Wydział krajowy 
nznał za odpowiednie, n i e  p r z e d k ł a d a ć  
o b e c n i e  S e j m o w i  p o z y t y w n y c h  
w n i o s k ó w  w s p r a w i e  z m i a n y  n s t a w y  
d r o g o w e j .

Pnenysł t U m  ta u sta w i?  trajoiu.

w treśoiwem Zostawienia daty, llastrująoe id- 
ministrację dróg gminnych is  tle postanowień 
noweli drogowej i  r. 1887; cdpowiedai 'ad i 
wydziałów powiatowych na okólnik W ydzi.łu 
krajowego, wsprawie administracji iróg  gminnych 
i refoi my u*tawy drogowej.^

Umty iljstrujące administrację dróg gmin
nych, wykaznja. że dłngość publicznych dróg 
gminnych w całym kraiu wynosi 47.431 klin. 
186 b. m. Ogólna wartość prestacyj drogowych 
w roboeiźoio wynosi 1,280.826 zł. Przyolizona 
wartość prestauyj w robociźnie potrzebnej coro- 
pinie na utrwymanie w dobry m stanie wszystkich 
puDiicznych dróg gminnych wynosi 1 778.836 zł., 
saś przybliżona wartość przeciętna materjału 
drewnianego, potrzebnego rocznie do budowy i 
utriymania dróg guiinnynb, wynosi 267.293 zł 
Przybliżona wartość całej ilości materjału dre
wnianego, jaki byłby potrzebny do jednorazowe
go postawienia wszystkich nioomyoonyoh mostów, 
przepustów, poręczy, znaków drogowych i t. p 
na istniejących publicznych drogach gminnych, 
wynosi 3,314.463 zł. Wysokość rocznej dotacji, 
jasą rady powiatowo musiałyby uchwalać coro
cznie na rzecz powiatowego < unduszu dróg gm*n 
nyoh, aby ntrzymać w dobrym stanie wszystkie 

08iK*m»n<j w powiecie, wyniesie 788.805 zł. 
,we ® pofa-seboa w przybliżenia corocznie 

na pokrycie gotowianą wsaystkioh potrzebnych 
dróg gminnych, wyniosłaby w całym 
2,020.044 zł. Dla uzyskania tej kwoty razie 
zamiany prestacyj w naturse dodatkami do po
datków, potrzeDaby było na 62 powiatów, które 
przedłożyły potrzebno daty, nałożyć 15°j# doda
tku, w 10 powiatach, 'przy dodatku 20®/o zaspo
koiłoby się te potrzeby tylko w 22 powiatach; 
w 13 powiatach potrzebny byłby dodatek 20°/o 
do 25% ; w 7 od 25% do 30% ; w 6 od 30 do 
35%; w 4 ud 3 5 -4 0 % ; w 2 od 4 0 -4 5 % ; w 2 
od 45—50% w 6 nai.wt wyżej 50%.

2  odpowiedzi rad i wydaiałów powiatowych 
na pytanie, objęte okólnik' m Wydziału kraj., 
czy zastąpienie ustanowionych obecnie prestacyj 
drogowych w robocińnio i materjale drewnianym, 
dodatkami do podatków bezpośredni i nakłada-

naszej obejmuje przemysł skórny
Przomysi to dotąd jeszcze drzemiący, konku

rencją obcą przygL faciony, niemniej przeto bndti 
się pożądany ruch i aa ttm pola. Fabryka biało- 
skórnioza w Stryja dostarcza już skór sarnich i 
jelenich w znaczniejszej ilości, tak, iż obyć się 
tu można bez pomocy zagranicy, rękawiczkami 
w częściach sprowadzanomi od lat wielu nas za
silającej. O wiele znaczniejszy krok uczyniło w

miotów (prawo rsymskie, kanoniczne i nie
mieckie! opjcć mn jeszcze historję utworzenia 
pzństws austrjackiego i historję tegoż prawa 
publicznego, była za zatrzymaniem obecnego 
terminu do zdawania powyższego egzaminn. 
przypadającego na koniec czwartego, alba po
czątek piątego półrocza. Natomiast izba posłow, 
pragnąc mieć pięć półroczy, wyłącznie poświę 
conych na rtndjnm obecnie obowiązujących

O
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ostatnich czatach garbarstwo. Ta postęp jest j chetóła termin rzeczony wyziu. i onym
TnnwAtił WinAnoirn i nlmWnA no n«r*«*h>fAAA „„Wnin  ̂ . 11 _

drogowej. Natomiast 20 wyd|i(^ów powiatowych 
aaznacza, że źródłom, ,z  którsgo płyną wszelkie 
trudności i niedogodności, jest niedostateczny za
sób sił intelektualnych miejscowych organów 
gminnych, który nniemożeb&ia należyto wyzy
skanie środków, jakie ustawa drogowa nastręcza 
ku podniesienia i ulepazen.u staną komunikacji 
w kraju. Da tego przyłącza się ta okoliczność, 
że znaczna liczba pi zełożonych obszarów dwor
skich usuwa się od czynności w zarządzie dióg 
gminnych, a mtawa drogowa uio podaje środka 
zaradczego na tę właśnie ewentualność. Nioudol 
no&ć nacselników gminuych i usuwanie się prze
łożonych óbsza.ów dworskich od czynności w 
sprawach drogowych, są powodem, ie kontrala 
robót, mających się wykocea i robót roekomO 
wykonywanych, nada wyczaj josl: trudną i dużo 
prestacyj w rob >cie idzie na marno.

W yd-ial krajowy, przedkładając powyższe 
materiały Sejmowi, uchwalił wyrazić zapatry
wanie, że nowela drogowa z 1885 roku, która 
weszła i, wykonanie właściwie dopiero w 1887 
rokn, a w niektórych powiatach jeszcze później, 
trwa w ogólności zbyt krótko, iżby można przy
stąpić do jej smiany jut. teraz * całą ź /iado- 
mością wszystkich iłych  i dobrych skntków 
przez nią wywołanych; następnie stndja, jakie 
się prowadzą nad ustawą gminną, mogą ewen
tualnie spowodować r  niej zmiany, a tem sa- 
*»sn»,wywołać prawdopodobnie potrzebą pono 
wneSo pi veieaoo«enńa mUwj drogo w ej ■ aaato- 
sowaniem dc zmienionych stosunków.

Wydział k ajowy jest dalej zdania, że ta
kie częste smiany muszą tylko niekorzystnie 
oddziaływać ~a pomyślny obecnie rozwój sto
sunków komunikacyjnych. Wobec iaś wyrażo
nego we wniosku p. BobccjAskiegc żądania, 
aby projekt niwoj nstawy drogowej, o ile do
tyczy roi kładu ciężarów na rzecz dróg gmin
nych, by i opartym na dodatkach do podatków 
bezpośrednich , należy — idaniem Wydzi. łu 
krajowego —  wyczekiwać skutku wniesionego 
prz“ . rząd do konstytucyjnego trrktowania 
projektu reformy podatków bezpośrednich, aby 
módz ocenić, oay i o ile ustawa drogowa będzie

wprost widoczny i piękne na przyszłość roknje 
nadziejo.

Zebranie pełnego, o ile możności obrazu 
przemysłt skórnego, stać Sm powinno skutooznym 
do dclszej pracy bodźcom, a *akiom jest prze
cież główne za'śnie organizującej się wystawy.

( słonkowie sekcji XV . grupy 18 wygoto
wali już obszerny program, który tu w streszcze
niu podajemy.

I. S k ó r y  s u r e w e  i w y p r a w i o n e ,  
or  a z j  m at er  j a ł y g a r b a r s k i e :  1. Skóry 
wełowo, 2. skóry krowir i jałowicze, 3 końskie, 
4. cielęce, 5. batanie, 6. kozio, 7. sarnie.

II. M a t e r j a ł y  i w y r o b y  k u ś n i e r 
s k i e :  1. Skóry w osobliwi ayoh gatunbacb, kra-
owe i ■.graniczne wyprawiane w kraju, 2. futra, 

3. wyroby t*k zw. gn'anieryjne. 4. wyroby sztu
czne knśniersk.o.

III. W y r o b y  s k ó r z a n e ,  a) Z  zakresu 
-fcp.wctwa 1. Obuwie. 2. Rysunki fasonów. 
3. W  nory kopyt, h) Z zakresu siodlarstwa i ry- 
marstwa. kufernicza i galanteryjne: 1. Wyroby 
siodlau-skie >e skór jasnych, aiodlarstwo powozo
we, wyroby knfernicze i galanteryjne. 2. W y
roby rymarskie ze skór czarnyon c) Z zakre
su rękzwiczcictwa: 1. Rękawiczki wszelkiego
rodzaju. 2 . Wyroby ze skóry jelonkowej, jak 
kaftaniki, poduszki itp.

IV  W y r c b y  ze  s i e r c i ,  s z c z e c i  i ro 
gu. 1. Szczotki we wszystkich gatunkach i pon
dzie. 2. Grsobienio, trąby itp.

Program ton uchwalono po kilkodniowych 
cierpliwych narad: ch, przyczem polecono prosić 
dyrekcję wystawy, iżby przy zaknpnio przed
miotów na luterję wystawową uwzględniła trkźe 
wyroby ze skóry.

Spodziewany jest adaiał kilkunastu ręka wi
nników, kuśnierzy i kilkudziesięciu garbarzy.

Pełnym energji i wysokiej fachowości prze
wodniczącym grupy tej, jest p. Bolesław Żirde- 
jki (z Łzkcutai, jogo zastęDcą p. Piotr Csapczyń-

al i; referentom s o w y  pnemysłowieo p. Jan 
Stromenger.

Korroforontem dit garbarstwa p. Ignacy 
Wurm (z Rzeszowa), dis. kuśnierstwa p. Piotr 
Czapczyński, szowetwa p. Adolf Aleksandrowicz, 
rękaw iczn.otws. p. Jan Spofa t :i.

Członkami sokcj ze Lwowa Bą: pp. > Józef
( -.orni ?ki, Edws rd Machayski, Jnljurz Mikolas- , 
Alfons Nudwodzki, Maurycy Rozdół, Miohr l 
Wahchiewicz, Jan Wodziński.

N,o wątpimy, iz przy ich współdziałaniu 
i osobistych zabiegach, przemysł skórny nie bę
dzie potrzebował kryć się w cieniu

mieć zaraz po skonczonem trzeciom półroczu. (J 1 
Uchwalony w przeszłym tygodniu projekt zbliża 
się wprawdzie więcej do zapatrywania izby 
panów, chociaż mieści w sobie także pewne ^  
ustępstwa dla zdsnia izby poselskiej. Projest e^D 
ten w §. 2 stanowi bowiem, że czas trwania CCI 
„tudjów prawniczych wynosić ma co najmniej rp  
ośm półroczy, z których przynajmniej trzy spę- T  
dzoLe być powinny prz*d zdaniem egr.aminu 
historyczno prawniczego, reszta zaś, a z tych S ,  
znowu przym imnicj cztery po zdania rzoczo CP 
nego egzaminn. Z  tej przyczyny stanowi na
stępnie §. 5 projektu, że powyższy egzamin 
może być zdawany w pierwszych czterech ty- ag 
godniach czwartego póirocza Tak więc obo- ^  
wiązkowy termin dotychczasowy nieuzostał zmie- 
niony, tylko podano słnehaosom prawa możli- 
wość zdawania rzeczonego egzaminu ra poc;ątkr 
czwartego półroczi “f

W ykład przedmiotów egzaminn tego będzie JJJ* 
oczywiście musiał być wyczerpany w trzech 
pierwszych półroczach. Egzamin sądowy i admi- O  
nistracyjny można będaie zdawać w dowolnym 
porządku, a jeden z nich już w przeciągu osta- 0  
tnich czterech tygodi ii ósmego półrocza. Przypu * 
szcrenic do zdawanie tycb egzaminów Caieżuć g 
jednak będzie od wykazania się słnchaniemi 
p-zedmiotow, wchodzących w ich zakiob W  przed - 3 
miotach egzaminu sądów igo nie zaszła żaaaa Ę c! 
zmiana. Dla egzaminu ndmici itracyjnego przepi- cl 9 
lane są zaś następujące przedmie ty 1. ogólne i ar g & 
Btrjackie prawo polityczno, 2. nauka łdrninistr* - i  3 - 
cji i austrjaokie prawo administracyjne, 3. eko- £5. 
nomja polityczna, 4. nauka skarbowości ze bzozo- 
gólnem uwzględnieniem an:tr jaekiegu ustawo da
wstwa skarbowego. Wszystkie przedmioty egza
minu sądowego i administracyjnego mają być 
słuchane dopiero po zdaniu egzaminu bistoryczno- 
prawniezego. Nadto obowiązani będa słncLacze 
prawa zapisać się przed zdawaniem egzaminu 
historycznego na srydziale filozoficznym na je
den t-ykład z dziodnry filozofji, a przed lab 
po adanib rzeczońego egzaminu na tym samym 
wydziale na jeden wykład jakiegokolwiek przed- 
miotu, nastęunie na wykłady historji filozofji | 
prawa, ogóinej statystyki porównawczi 1 i staty- <■ 
styki austrjackiey _ 1

Cała powyższa ustawa obcwjązyysać ma od A  
początku roku szkolnego 1894/95 i odtąd stopień S  
lektora praw zastępować nędzio ogzamina rzą- 3  

dowe tylko a tych prawniaów, którzy go osią
gnęli przed wejściom w życie rzeczonej ustawy,

Od obowiązującego dotychczas rozporządzę* 
nia z r. 1855 projekt no wej nstawy odróżnia się 
tem, że uwzględnia o wiele szerzej t. zw. nauki
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Marzetti nie dał jej żadąoj Jdpowiędń, tyl- 
Ło zwróctó shy się ku Rozynie, flP7 a ,l7 '

—  Famiętasz obywatela _ ego
człowieka w robotniczej bluzie, który Ja“ * kola-

z aami i ■ Kudewiozem?
_ —  Pamiętam. Nii *,nośna fig ara. Chciał mnie 

się zaleca*. Dziwiłam się, żeś go zaprosił.
  On sam Bię ■oprosił prawie. Przyezepii

. „ d o  mnie. Wiedz dam, że jest narzędziom 
G*rgaise’a i myślaiem- ża się oeś od niego do
wiem, kiedy zaczął wygadj ?aó na Gargasse a 
a widocznie saozerą niocbęcą Ale niczego się 
nie dowiedziałem wówczM; »« .ei«e dowiodzia- 
luU się rzeczy barduo ciekawych.

—  A jakich a to rzeczy?
— Sami się domyślioio może, kiedy w rj. 

nowiem, że ton Esparęett* to ów L® Bel, o któ
rym słyszeliśmy teraz tak iliczue historję.

—  Tak jest — wtrąciła pani Haolm —  tak 
się przezwał La Bel, odkąd się przebrał is ro
botnika.

— A teraz, — zawołał Marzetti, —  w cm 
dla czego aię przebrał, dla ozego się przezwał 
i dla czego się przyczepił do mnie. Przebrał 
się i przezwał, bo zabił człowieka, bo chciał 
się sohronió przed okiem policji, a w dodatku 
chciał jeszcze pannę porwać. Ale ta panna go 
zgubiła, przez nią chwycił go Gargasse w swojo 
szpony, przez nią zamienił go w niewolnika 
swojego. Dłngi oias nie był jesieze pewnym, 
ozy to narzędzie, którego można nżyirać z carem 
brsp. czeństwem; aż dopiero ja) się dowiedział
0 dokonanem prze* Le Bela morderstwie, wie
dział. że może strachem przymusić tego czło
wieka do każdego czyna. I wtenoza. przysłał 
togo desperaU do mnie. A  po oo go przysłał? 
łaiwe ■rezumioó. Od dawna mnie nienawidzi; 
ja jestem jedyną przeszkodą dla jego despoty- 
****»; awolczyć mnie nie może ,.rykłomi Iręd- 
kami, a  zatem powiedział Le Belowi: Idź 
P !yjeoiela, zapoznaj się ■ Marzrttim, zaprzy- 
jażń ię » nimj ja|t chceBl. wygaduj na mnie, 
ale stara- ię g.Q zaprowadzić gdzieś, gdzieby 
było was tylko dwóch i zabij go tam. Pod 
tym warunkiem nie wydam ciebie w ręce spra
wiedliwości, pod tym warunkiem oddam ci 
panaę, którą porwałeb Ł którą ja tobie wy
rwałem. Wierzę,  ̂ że potrafisz Maizettego zabió 
gładko, bo jesteś już biegły w zabijaniu, a nie 
ryzykujesz nic, kiedy spełnisz moja wolę, bo
1 tak należysz pod gilotynę i chyba ja, wszeoh-

jo c i y Gargasse, mogę cię od gilotyny ochronić. 
Przecież to jasne ! Nieprawdaż ?

Matka Haelm i Rozyna słuchały tej 
priemowy przenikliwego Włocha z niemjni po
dziwem. Kiedy skończył, stwierdziły obie, 'e  
rozumowanie było jasne i przekonywające i że 
jeśli Marzetti się tylko nie mylił, cc do niena
wiści, którą Gargasse płonił względom niego, tak 
być musiało, jak on mówił.

A jakżeżbym się mógł co do tego mylić 
—  podjął dar_iotti: Gdzieżby miała wyróść nie
nawiść, jak nie na tej grzędzie? Gtargaase jest 
pyobą wcieloną; sam siiatan nie był takim py
sznym, kiedy się bnntował przeciw Bogu. W y
rzekł się wszystkich pociech i wszystkich roz
koszy życia, aby się stać jakieml widmem peł- 
nom grozy, zmaszająCODL naiwnych robotników 
do posłucha. I  wyrósł powoli i*a tajemniczego 
i wszechwładnego tyrana proietarjutu, a wie
dząc, że nie zdHh. zapanować nad Francją, w 
epoce czynów, myśli o tem tylko, aby swoją 
władzę ntrzymać. Chcu w nieskończone Sć prz . 
dłnżyć przygotowania, a nigdy nie dopuścić do 
czynów, pośród którychby jego zuacssnio mogło 
rnnąć. Sam podobny dc 1 ryły loda, zamroził 
przedmieścia i trzyma zamrożone w kleszczach 
swoich. Już był spokojnym, kiedy ja  jemu prze- 
tzedłem drogę, i  jutom równie maj .tny, jak on 
i tuszę, że jestem równie wykształcony, a to 
dwa środki, które wszedzie dają władzę. Więc 
ed razu stułom się jego rywalem. Ale w niozom 
i by :m Jo niego podobny; jestem przystępny 
i wesół o tyle, o ile on jert ponurym i odoso

bnionym. On trzyma robotników pod grozą okru
tnej karności i przepowiada same dalekie nad- 
lndzkie wysiłki; mówi o pr*y złym dniu pomsty 
i sprawiedliwości, ale nawet nie wspomni o tem, 
aby kiedy mógł nas-aó dzień powszuchnej mi
łości, rCokoszy. J» przeciwnie, staram się mieć 
przyjaciół i zwolenników, a nikogo nie zam.e- 
niam w rnewol liczą maszynę, ślepo posniBzaą 
moje; woli; przekonuję, a nie przymuszam ni- 
kogo; wskazuję proletarjatowi drogę do łatwego 
i ry ihłego zwycięstwa, do zwycięstwa, po k. 
rem stworzy się przybytek wspólnego braterstwa 
i wspólnego szczęścia dla wszystkich ludzi nez 
wyjątku. I proietarjat zaczai: się grupować nao
koło mojej twarzy uśmiechniętej, odwracając się 
od jego twarzy ponnrej. We wszy itkiem pokrzy
żowałem jego chęci; wydzieram mu władzę, 
zwalczam jogo przekonania, upokarzam jego 
niespożytą damę. I jjKinwe cudom miałby mnie 
kochać? H a! ha! hal śm.eszną jest myśl sama. 
Taki człowiek musi mnie śmiertelnie nienawidzić 
i dlatego, skoro złapał człowieka zdesperowa 
nego, człowieka który nie ma nic do stracenia, 
nasłał go na mnie, jako skrytobójcę. Ale prze- 
rachował się, bo Arnoldo Marzetti nie darmo 
jest WłoOiiem. nie darmo się nczył MachiawoLa!

— I oót myślisz terat robić, Arnoldzie, skoroś 
przestrzeżony ? —  spytała się Rozyna. — Jakich 
będziesz się iiLcł środków, aby trzymać tego Le 
Bela zdała od siebie? -

Marzetti zaśmiał się znown swoim śmiechem, 
pozbaw onym wszelkiej serdeczności: Aki
myślę trzyu ać go id&la od siebie —  zawołał —

pri,eciwn:e przytulę go ć -  mojego łona, p«- 
pieszczę się z nim jak z gołąbkiem i mnsiałbym 
być głupcem ost ;niego raędn, gdybym z niego 
nie urobił narzędzia dla siebie, gdybym srt17- 
Ietu naostrzonego przez Gargasso a, nie zwrócił, 
przeciw własnej piersi. Zaprosimy go do
siebie na obiad, tu. na8Zego pomieszKania, a 

j0Z/ n0.‘ “ 4dż wylaną dla niego, uśmiechaj 
się doń, jak to Paryżanki Niech mu
się za., e, że on ci s:ę podobał, rób wszystko, 
oznmiesz, wszystko, abj przylgnął do nas, aby 

jemu było tu jak najlepiej, aby nas pokochał; 
a ja nie potrze bt Ję wielkiego wysiłku wyobraźni, 
aby wiedzieć, jak on gdzieś tego przedziwnego 
Gargasse’ a nienawidzi. Gdzie się nroaty fran
cuski fanatyk mierzy z włoskim farmazonem, 
gdzie człowiek, który całe swoje znaczenie za
wdzięcza swojej tylko osobistości, chce walczyć 
z jednym z naczelników odv iocznej korporacji, 
nieprzyjaciółLi kości‘ła. starszej od sdmogo ko
ścioła tam nie moźo być rzeczą wątpliwą, kto 
zwycięży.

I Marzetti śmiał oię znowu i śmiał się długo. 
Potem zwróciwszy się ku pani Haelm, rzekł:

Matko Haelm, p-awda , wy kochacie 
wa ją córkę i mnie macie za poczciwego czło
wieka. Nie chcecie mojej śmierci?

—  Ja pana mam za bardzo poczciwego i 
rozumnego człowieka i zaraz dałabym sobie 
palec u ręki uciąć, aby go uchionić przed ja- 
kiemś nieszczęściem.

(Ciąg dalszy nasiąyi.)
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polityczne i administracyjne, tudzież, że wpro 
wadzą dla acsuiów pewną swobodę w porządku 
słuchania prsedmiotów obowiązkowych.

Awans na kolejach państwowych.
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Organ generalnej dyrekcji kolei państwowych, 
Verordnungs und Anzeige-Blaii z datą 21. b. m , 
ogłasza naitępnjący awans s t y c z n i o w y  urzędników 
i służby kolei państwowych

(Dok.) W kl as i e  X awansowali: Gońozarozyk Jan 
Stanisławów, Wasylkowski Włodzimierz Jasło, Sohrea- 
zel L im , Steifer Marjan i Bappaport Israel Kra
ków, Dąbrowski Teofil Pudłęże, Th uers :hmidt Feliks 
Mieleo, Meuhardt Maciej Słotwina, Tnrek Karol La- 
sznis, Nazarewicz Miihał Łańcut, Kunc Adam Ży-
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wiec, Dąbowski Józef Strzyżów, Szantruczek Franc. 
Żurawica, Moskwa Franc. Czarna Rożanowski Ejge- 
niusz Kraków, Patsoh Karci Tarnów, Borecki Leon 
Skawina, Dnell Adolf Tarnów, Wicherek Franc. Pod
górze, Kulikowski Konrad Kraków, Iwański Franc. 
Żywiec, Rutkowski Stan. Podgórze, Krzanowski Wła
dysław N. Sącz, Tokarski Feliki Maków, Nieren- 
stein Meier Jarosław Hofstaedter Aleksander Grybów, 
Rybczyński Juljan Skawoze, Rotter Alfred Kraków, 
WitUczil Leon Dembioa, Lewandowjsi Mikołaj Tar
nów, Ciechanowski Kazimierz Kraków, Krejoi Jaki b 
Żywiec, Doellinger Leopold Bogoniowice, Kwieciński 
Rudolf Bochnia, Niedźwicdzki Boi. Kraków, Yeitli 
Edm. Podgórze, Rychlewski Juljan Bonarka, Kubino - 
wski Aleks. Sucha, Kułakowski Kajetan Jaślany, So
kołowski Remig. Reicza, Gadziński Ant. i Keliem 
Henryk Kraków, Slawiczek Wład. Lwów, Mecherzyń- 
ski Winc. Stanisławów, Weidenfeld Benj. Czernic wcu, 
dr. Hołyńs»; Jan, Runge Ludw. Kniuter Ludw. i 
Kehma n Aleks. Lwów, Ład/iński Edw. Stryj, Nei- 
gier Józef i Stekiel Henryk Czerniowce, Unicki Tad. 
Stan.sławów, Zdobnicki Stan. Lwi w, Dutczyński S4a- 
nisław Stryj, Soherzinger Rom. i Wiiel Maurycy 
Stanisławów, Lewicki Kornel Kołomyja, Wirth Wa
cław Przemyśl, Jarek Stan. Zabłotce, Blezień Jan 
Płuchów, Fuhrmann Herman Podwołoczyska, Feczko 
Lud w. Lwów, Band Józef Sąd. Wisznia, Nussbanm 
Dawid Podwołoczyska, Hermann Markus Złoczów, 
Lityński Edmund Snczawa, Hoppen Sam. Tirnopol, 
Czaban Leon Pizemyśl, Maidinger Edmund Lwów, 
Papara Miuhał Gaje Wyżne, Loaner Hermann Lwów, 
Mach Jakób Ożydów, Chorąży Karol Mośiiska, Sefe- 
rowioz Wład. Rawa Riska, Singer Oswald Czndyn, 
Jedynakiewicz Leopold S anisławów, Lewiński Albert 
Tarnopol, Piwonka Antoni Stryj, Biliński Izydor Me
dyka, Jachimowski Józef Snczawa, Bielecki Leopold 
Synów ódzko, Seelig Rudolf Lwów, Stefke Fryderyk 
Brody, Moskwa Lud. Rodatycze, Sobia Szymon Czort- 
ków, Laub Ged Wolf Przemyśl, Larch Jul. Lolina, 
Herrman Józef Hłaboozek, Sokal Am. i Wassermann 
Leopold lwów, Przybyła Franc. Bermometh, Scelzer 
Jan i Mach Jan Lwów, KrnpańsLi Marjan Żółkiew, 
Kosenóhl Maur. Brody, Sslrer Leon Płuchów, G§m- 
bsrowicz Teofil Glinna, Pospisehil Wilhelm Nowoaie- 
lioa, Biesiadzki Bron. Lwów, Krauss Floren ;y Sucza- 
wa, Malinowski Ludwik Stryj, Strlegl Ludw. Jezior
na, Taub L“od, Zieniewics Wład , Krzepowski Bened. 
i Śliwiński Zygm. Lwów, Dąukowsk Sran, Szlach- 
tewsk Feliks Stanisław, Schmidt Stan. Wiedeń, Ja
siński Stan., Mintzeles Nachm&n i Pelcz_raki Wład. 
Kraków, Wolak Jan, Rawa Rasks, Marek Adolf Rte- 
b z ów , Sichrawa Karol Tarnów, Hlousek Franc. Pod
górze, Tarnheim Efraim Trzciana, Rybczuk Piotr 
Kraków, Lichozyk Jan Jarosław, Terlecki Izydor 
Biadoliny, Lowenburg Wiktor Radymno, Milli Ignacy 
Jarosław, Hordyński Tadeasz Dębica, Hudeti Hugo 
Biecz, Tnzinkiewioz Antoni Jarosław, Wowkon owici 
Michał, Dębica, Połotnicki Tadeusz i Ogonowski Lu
dwik Sędziszów, Weigel WilL. Kalwarji, Jastrzębski 
Kaz. Kraków, Synów iecki Iguacy Zagórzany, Bzho- 
wski Kazimierz Kraków, Garnusiński Leon Biecz, 
Mroczkowski Antoni Lieleo, Ukraiński Teofil Wer- 
farata, Czekański Jan Żywiec, Klusze z .i i Józef Kra
ków, Nagel Bernh. Stryj, Mireoki Wład. Stanisławów. 
Jorzabek Adolf Stanisław, Pepłowski Kazimi rz Lirów, 
Piero Ant Przemyśl, Skibiński Antoni Stryj, Gąszcie 
cki J5zef Podwołoczyska, Szusi Stef Lwów, Br. Gost
kowski W lad. Pedzamoze, Smólski Ludwik Krościenko, 
Gotz Jan Drohobycz, Stmgooki Józef Lwów, Grnd- 
ktewioz Jan Krasne, Dnbsky Józef Bogdanówka, Na- 
inaozyński Artur Medyka, hr. Łoś Leon Lwów, Blu- 
mengarten Joachim Krasne, Chodkiewicz Miecz Pod 
zamete, Palka Franciszek Tarnopol. Kób Leop. Szcze- 
rzee, Kób Franc. Przemyśl, Kobn Maks. Załuż, Stel 
mach Jó:ef Borki, Kasprowicz Stan. Borysław, Skrzy- 
szowaLi Tad. i Chaiecki Jan Lwów, Toczyski Tadeusz 
Podwołoczyska, Grania Marc Przemyśl, Zych Stan. 
Dobromil. Allerhand Artur Lwów, Klihubek Edm. N. 
Zagórz, Wsgaer Aleks Chodorów, Ombach Feliks 
Mikołajów, Dehe Kon Zndwórze, Wołosiecki Limo. 
Łupków. Rappaport Mam Stryj. Kawecki Stan Tar
nopol, Łomnicki Ant. Brody, Zięba Ant. Zielona, Klein 
Karol, Władyka Józef, Wojciechowski Jan. Macłowski

Rysz., Steraberg Bijasz i Nowak Wilhelm Lwów, 
Niemiec Wiktor Luoaezow, Jach Ferd. Trzciana, 
Mosina Franc. Żurawica, Niemczyk Józ. R«eszów, 
Stecki Winc. Dębica, Wróblewski Marcin Tarnów, 
Madejski Stan. Przeworsk, Janusze w iki Al. Tarnów, 
Beck Franc. Dębica, Mayer Jan Ropczyce, Sembrato- 
wicz Józef i Mazurkiewicz Jan Kraków, Landes 
Natan Stanisławów, Ostrowski Właa, Koslei Zygm. 
i Sveceny Józef Lwów, Moraszeweii Jan Sokal, 
Rnnge !\ ład. Brody, Sohleieher Izak Sądowa Wisznia, 
Redl, Marian, Orthner Karol, fizerny Edward i Dreher 
Fiyd. Lwów.

Do X. klasy awansowali Kalczyeki Bogumii 
Wiedeń, KamocLi Kaz. i Chaohurskl Kidolf Kraków, 
Charkiewioz Mik. Nowy Sącz, Szczepkowski Alojzy i 
Smutny Wi!. Lwów obaj w etacie kano, Peszek 
Franc. Kraków, Drobnmireoki Mich. Zaryte, Siedlicki 
Piotr Czerniowce, etat. kanc., Mayer Ferd. Obraczay 
Jerzy Kraków. Muller Wł. Kraków, etat. mmc. Ko-
rytjński Bron. Husiatyn, Niemezyh Adolf Wasylko-
wce, Kata Joachim Kopyozyńee, Zabłocki Marjan 
Lwów, Chałupa Jul. Czerniowce, obaj w etacie kanc, 
Knobioch Ludw. Wybranówka. Richteuhauser Daw. 
Pos. chyrowska, Eckhardt Adolf Lwów, Wedyńaki 
Kar. Uhnów, Grotkowski Adam Korczów, Kellner 
Dawid Gródek, Pacswrki Ed. Mokre, Brzeziński Jan 
Dobrowlany, Enzinger Aleks Krechowioe, Heller 
Maks Monasterzyska, Dworski Eug. Kalinowszczyzna, 
Prokopowicz Ant. Bnkaczowoc, Wolański Kar. Stani
sławów, Erddy Wilh. Czerniowce, Gelbard Jakób
Tyśmienicii, Sohleieher Eisig Lwów, w etat. kano. i
Srhebesta Maciej Stryj w etat. kanc.

W klasie XI mianowani aspirantami na urzędni
ków: Nowakowski Piotr i Strobner Karol Lwów,
Fedewicz Andrz. N. Zagórz i Terlecki Jan Droho
bycz

KRONIKA.

Wincentego a Paulo, przj- Bożych Grobach, kwesto
wać będą dziś w sebotę r kościele katedralnym, pp.: 
od godziny 9 -10  Tadeuzowa Sołowijowa, 10— 11 
Stanisławowa Badaniowa 11— 12 Niezab'towska, 
12— 1 Tadeuszowa Łopn(zań3ka, 1 — 2 Walerja Ję- 
drzejowieżowa, 2 - 3  Jani, 3—4 Bronisława Łoziń
ska i Włodzimierzowi Fitowska, 4— l  hr, Felicja 
Miarowa. 5— 6 Helena jzeliga-Łyszkiewicz i panna 
Wanda Renzenberg, 6— 1 Lesrkowa Dąbozańska.

W kościele 00. Btnardynów od godz. 9 — 10 
Augustowa Łozińska, 10—l l  hr. Marja Baworowska, 
11— 12 Jul ja Szabel, 12 -1  Yrabeo, 1—2 Goryń- 
ska, 2 —3 Preilowa, 3—4 Ksawerowa Liske, 4—5 
Birnsrowa, 5— 6 Jarzmowska, 6 —7 Karolewa
Wurstowa.

W katedrze ormiańs;iej od godz. 9—10 Bronisł. 
Seferowiozowo, 10 -1 1  Pressen, 11— 12 Helena
Szemelowska, 12— 1 hr. Jnlja Romaszkan z pn. 
Mossing, 1—2 Drohohomilowa, 2— 3 Gerstmanowa, 
3—4 Celina Sztliska, 4 -5  JełowicLa, 5—6 Kosiń
ska, 6 —7 Dreilerowa.

W kościele 00. Doninikanów od godz. 9— 10
Władysławowa Pilatoy a,lO—11 Czermińska, 11— 12 
Porceri, 12—1 Wanda Szczepańska, 1— 2 Andrzejo- 
'"8'rs, 2—4 Pokomowa 4— 5 pp. Kunaszewsaie,
5 - 6  Stanisławowa Thuliowa.

W kośo'ele św. Mibłaja nd godz. 9 —10 Róża 
Tothowa, 10 — 11 Kadyora, 11— 12 Maoiejowa Mo- 
■aczewska, 12— 1 Karolora Bielańaka, 1 - 2  Marja 

Zajączkowska, 2— 3 Emm Zajączkowska, 3— 4 ks. 
Stan. Jabłonowska, 4— 5Marcelowa Thuiliowa, 5 — 6 
z RomasrkanÓ-r Marja Syfarth.

W koóc'ele św. larji Magdaleny od godz. 
10— 11 Dzikowska, 11— 12 Adolfina Wysocka, 
12 — 1 Wanda May, 1 —? Jnlja Kleberowa.2 —3 Ma
rja Lewicka, 3—4 Kocnwa, 4 — 5 Chamska, 5 - 6  
Matyskiewieżowa, 6—7 lanielcowa.

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki

DJarjusz lwowski.
Sob o t a  1. kwietnia.
O godz. 6. wieczorem uroczystość resarekcyjna 

w kościele katedralnym.
O godz. 7. wieczorem święcone w „Sokom. “
O godz. 9. wieczorem święcone w stowarzysze

niu kupców.
Ni e d z i e l a  2 kwietnia.
Teatr: O godz. 31/, popoł. „Poskromienie zło- 

śnlcy“ , o godz 7. wieczorem .Straszny dwór.*

Nekrohgja. Ks. Stanisław St ępi ńs ki ,  b. ka
nonik katedralny wileński, proboszcz w Pleszewie, 
marł tamże d. 29, marca. — Zygmnnt B o 1 s c h o- 
w s k i, towarzysz sztuki drukarskiej, członek stow. 
„Gwiazda" i Tow. drukarskiego „Ognisko", zmarł 
»re I w wie d 29. marca w 26 roku żrcia.

Kalendarz. Sobota (1.) :  Wielka Sobota. Wsohód 
fcońoa o gudzinU 5 minut 46, zachód o godzinie 6 
minut 23.

Kal end,  rybacki .  W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowaoio, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i sptzedować. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosos w kwietniu 
dobrze idą na węlkę; kwiecień jednam dla eporiu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
pożywienia i poczęty są obojętne.

Kem piM tU l IWOWiU Wnes* m ]ln> knl,
wakich zaczyna swe sprawozdanie o wystawie nastę- 
pnjąoą uwagą:

„Każdy objaw współudziału Krakowa w spra
wach wystawy, bardzo sympatyczny znajduje od
dźwięk we Lwowie; nic te dawnego: kochamy
Kraków wszyscy i radzi widzimy ślady jego życia 
wsz dzie, gdziekolwiek narodowo cele mamy na

Do tych słów winniśmy z naszej strony dodać, 
że istotnie każda wiadomość z Krakowa o zajęciu się 
wystawą sprawia nam prawdziwą radość, bo nie 
u ;my, ib dla naa jyło to poważną kweslją, jakie 
stnnowiskc wobec wyetaw  ̂ zajmie Kraków, którego 
opinja miała i mieć zawsze będzie znaczenie w Polsce. 
Dziś wierzymy już, że Kratów weźmie szczery u- 
dz-ał w wystawie, a wiarę tę budzą w nas głosy 
dziennikarstwa krakowskiego i akcesy instytueyj tJj 
powagi, jak Akademja umiejętności i uniwersytet.

Liczymy Uż wielce na działalnośó komitetu miej
scowego i na wysoki, iśńe patrycjuszowski patrjo- 
tyzm mieszi zaństwa krakowskiego, które obok wiel
kiego lokalnego patrjotyzmu, ma tę wysoką cnotę, żc 
popiera rozumnie i gorąco wszy et bo, co na korzyść 
sprawy ogólne) wyjść może.

Na dochód ubogich, wstydzących się żebrać, 
a zostających pod opieką męskiego towarzystwa św.

Wspólne Śwlęcom. Wydział Stowarzyszenia 
nauczycielek zaprasza upzęjmie tak członków wspie
rających, jak zwyczajnych na święcone do Stowarzy
szenia nauczycielce (Rytii 1. 10 ) we wtorek 4. bm. 
o g. 11 rano

Wspólne święcone r stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielnicze „Skała", odbędzie się 
w przewodnia niedzielę 9 kwietnia rb. o godzinie 4 
popołudniu.

Wydział Filomatów zaprasza wszystkich swych 
członków na święcone, 1'jóre się odbędzie w sobotę, 
dnia 1. kwietnia rb. o gidz. 8 w:eczór w lokalu 
własnym (Chorążczyzna f).

Pogrzeb Wczoraj ja omuntarzu Łyczakowskim 
na miejscu chwilowego sioczynkn złożono zwłoki śp. 
Marji Łucji Mazewskiej, która 30 lat przeżyła w 
Paryżu i dom jej był ogniskiem, około którego sku
piała się piawie cała rasza emigracja. Syn ś. p. 
Marji hr. Ignacy Mazewiki, wyższy urzędnik jj Credit 
foncier" oddał znaczne usługi rządowi legalnemu 
Franoji w walce z konina. Nieboszczka matrona 
iście polska, gorąca patrjotka nie zapomniała na ob
czyźnie nigdy, że jest Polką, otarła niejedną łzę tu- 
łaczą, czyuy jej ciohe miłosierdzia mogły ohyba 
tylko anioły spisać w księdze niebieskiej. Cześć jej 
pamięci! ,

Konferencja dyrektorów szkół średnich
obradowała w końcu nsd kwestją: „Jak należy kan
dydatów stanu nauczycielskiego, mianowanych za
stępcami nauczyoielś wprowadzać w obowiązki i 
praktykę nauczycielską ?“

Referenci, dyr. Fr. Próehnicki i dr. Leon Kul
czycki, w grnntownie opracowanych referatach podali 
szczegółowe wskazówki, jak wprowadzić należy uo- 
womianowanyoh zastępców w zawód nauczyoielski i

łna.,... .  jmriU«ftłnh.4ió ah.
szerna dyskusja, poc-zem zgromadzenie wyraziło prze
konanie, że dopóki nie powstanie instytucja prakty
cznego kształcenia nauczycieli i dopóki tr^ać będ.ie 
bras egzaminowanych kandydatów nauczycielskich 
należałoby do praoy nad Ńztałoeniem kandydatów 
nauczyoielskieh obok. dyrektora —  p< wołać tarć syoh 
profesorów; nwolmó dyrektorów oi czynności admi
nistracyjnych i kancelaryjnych, dodając im do po
mocy jednego z nanczycieli zakłada; urządzić już na 
czwartym kursie uniwersytetu dla Kandydatów nau
czycielskich wolne hospitacje w gimnazjach (szkoląc! 
realnych), a wreszcie ustanowić na uniwersytecie 
lwowjkim katedrę pedagogji i dydaktyki.

Następnie dyrektor dr. Gerstman podał do wia- 
domośoi zgromadzenia zasady nowych planów nauki 
dla szkół ludowych, a w szczególności omówił spra
wę przygotowania uozniów do s*Eoły średniej ze 
ze względu ua nową organizację szkół.

Z porządku dziennego nastąpił referat krajo
wego inspestora szkół dr. Germanna o uregulowania 
stosunku dozoru domowego do szkoły. Referent na 
podstawie sprawozdań dyrektorów i gron nauczyciel 
skich na znany kwestjunarz rady szkolnej krajowej 
skreślił szczegółowo stosunki, wśiód K tórych wy
chowuje się młodzież szkół średnich w pojedyńczyoh 
miejscowościach, gdzie są szkuły średnie i podał

środki, które mogłyby "przyczynić się do poprawy 
istniejącego stanu rzeczy i ułatwić szkole spełnienie 
Zadania jej wychowawczego.

Obszersu dyskusja, przeprowadzona nad tym re
feratem wykazała, że zachodzi potrzeba wywołania 
dyskusji w tej sprawie w szerokich kołach społe
czeństwa, że należy w traktowaniu młodzieży starać 
się ją podnieść i uszlachetnić, że należy wprowadzić 
koncesjonowanie i kontrolę stancji stosownie do miej
scowych stosunKÓw; że należy dątyó do zakładania 
internatów i skierowania stypendjów ile można na 
ten cel. Zgromadzenie wyraziło nadto przekonanie, źc 
umundurowanie uozniów w interesia wychowania jest 
bardzo pożądane, i że należy starać się o ostano 
v ienis leiarzy szkolnych i o powiększenie funduszu 
na bibljoteki szkolne w mniejszych miastzeh.

Na tern wyczerpano cały materjał.
Senat akademicki uniwersytetu lwowskiego u- 

znał 25 słuchaczów winnymi przekroczenia dyscypli
narnego z §§. 1. i 4. ustawy z dnia X3. paźazier- 
nika 1849 roku z powoda udziału ioh w demon
stracjach alicznycb przed budynkiem „ Gwiazdy“ i 
„Kasyna miejskiego" w nocy na 2. lutego b. r. i za
sądził trzech na naganę wobec zgromadzonego s«- 
natu akademickiego z zagrożeniem, iż w razie pono
wnego, chociażby najlżejszego przekroczenia, zostara. 
wykluczeni z uniwersytetu; dziewięciu na naganę 
przez rektora wobec zgromadzonego senatu akademi
ckiego, resztę na naganę przez dziekanów odnośnych 
wydziałów. Przecir* powyższemu wyrokowi dozwo
lony reknrs w przeciągu dni czternastu.

Pożądane uznanie. Donoszą nam, źc jeneralna 
dyrekja kolei państwowych we Wiedniu przyznała, 
w uznaniu gorliwej służby, szefowi ruchu we Lwowie 
inspektorowi kolei p. Eerekjar, to i urzędnikom, 
sekretariatu we Lwowie p. Władysławowi Czyże-  
w i o z o w i ,  osobiste dodatki po 200 zł. rocznie, a 
urzędnikowi sekietarjatu we Lwowie p .  Ludwikowi 
I n l a n d e r o wi ,  roczny osobisty dodatek 100 zł.

Promocja. P. Henryk Gu mp l o w i c z ,  Krako
wianin, otrzymał 30. zm. na Jagiellońskim uniwer
sytecie stopień doktora praw

Pan Marjan Włodzimierz dw. im Ostoja Starze- 
w mi, rodem ze Stanisławowa w Galicji, otrzymał 
v  uuiwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

Zniesienie 5-dniowej obserwacji Magistrat 
1 wowski ogłaszu: Ze względu, iż epidemja cholery 
wo Francji wy g a s ł a ,  zuosi się na podstawie roz
porządzenia ministerstwa sp aw wewn. z 12. marca 
1893, zarządzoną okólnikiem namiestnictwa z 3. 
września 1892, pięciodniową obserwację sanitarną 
osób z Fr a n c j i  przybywających.

Z korporacji szewskiej. Data 25 maro i b. r. 
odbyło się radzw. walne zgromadzenie tej korporacji 
w obecności 147 członków. Jednogłośnie uchwalono podjąć 
sumę 2000 zł. od władzy przemysłowej i drobnym 
oferentom przyjść w pomoo. Do podjęcia tej kwoty 
upoważnieni są pp. Scbontbaler Ludwik, Teliczek Jan 
i SchasterDymitr; uchwalono dalej r sztująoą kwotę, 
ciążącą jsko dług na realności korporacyjnej, spłacić 
za pomocą pożyczki z fnndnszn inwalidów; wypoży 
czyć i wetę 200 zł, na fundusz rezerwowy towarzy
szom. W końon walne zgromadzenie uchwaliło ode
brać mandat ozłonkowi wydziału Józefowi Flachowi 
i wyraziło mn zarazem wotum nieufności; poleciło 
zawezwać p. Michała Drabika, ażeby się wykazał, iln 
członków w r wojem towarzystwie posiada, w razie 
s.a.ś niewykazania oddać tę sprawę władzy przemy
słowej. Nadto na mocy uehwały wydziału i walnego 
zgromadzenia polecono zaskarżyć za oszczerstwo kilku 
członków podpisanych na odezwie do władzy prze 
mysłowej.

Temperatura, Barometr idzie w górę Siednia

E C W d !  n a jn lU  5 ^
-ł- 1 4nC.. naj.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły słaby (2) ;  średnia tempera
tura doby podniesie się ao -f- 6°C., niebo będzie 
lekkc zachmurzone, a względna wHgotnośĆ powietrze 
około 90 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Na kaplicy Zygmuntowskiej przy zdejmowania 1 
łnsti z dachu, odkryto następujący napis na biasze 
miedzianej: „Wykonał Jan Łękawski z Łęczycy,
majster kunsztu kotlarskiego", z tym dodatkiem:

„My tu byli, nie utyli.
Wy tu bedt ecie, nie utyjeoie."

PblSCy artyści zbierają coraz obfitsze wawrzyny 
na obczyźnie W Tagblaeie Szepsa z dnia 30. bu. 
zcajdnjcmj sprawozdanie z wystawy w Euastlerhansie, 
którego tu sprawozdania antor z niezwykłym entuzja
zmem oddaje hołd zdolnościom znakomitych portreci
stów Ho r o wi t z a  i zwłaszcza P o c h w a l e  k i e g o .

Sprawa pożaru w Kieleckiem seminarjuin -  
jak donoszą z Królestwa —  nastręczyła p, Rnrce 
stosowny powód iu nowej kampanji. Podpalacz, 
ryk, miał zadenuncjowaó cały zakład i natychnńaet 
przyjechał do Kielc- naczelnik żandarmów w Króle
stwie, generał Brok z całą chmarą żandarmów i 
wojska i z^rzylził w senduarjrm, w kościele, nawet

w grobach najściślejszą rewizję, szukają) prawnopo- 
doonie broni, dynamitu i dowodów .akiegoś stra
sznego spiska. Odrywano pedłogi, przetrząsano nie 
boszczyków, przyozem udało się podobno znalesć w 
trnmnie szczątki sztandaru z 1831 roku, pożądany 
przedmiot dla poszukiwaczy. A'uiLnóv- pociągnięto 
do odpowiedzialności, klasy zapieczętow ano, trzsc1 
profesorów księży wysyłają do klasztoru w Pinczow/i* 
i mają gwałtem wprowadzić do seminarjum inspektora^ 
rządowego. Rzecz się bardzo łatwo wyjaśnia.'  skore 
sojii przypomnimy, że p. Hurko jnż przedtem za
żądał od ka biskupa Kulińskiego zaprowadzenia ta 
kiego inspektoia, czemu się biskup stanowczo oparł, 
apelując nawet do Rzymn: pożarna historja jest za-

pożądaną zaezepką, z której warszaw u i wielko
rządca nie omieszkał skorzystać.

Instytucja czri i Chleba. Trzydzieści jeden lat 
upływa w bieżącym rekn od chwili założeń w Pa
ryżu przez wychodźotwo polskie instytucji, któiej 
pierwszym celem było „związać w imię dobrowolnie 
nałożonrgo na siebie obowiązku społeczność emigra
cyjną w stowarzjszenie podatkowe", a drugim: zao
patrywać zasłużonych ojczyźnie rodak ' w, boezynako 
od weteianów 1831 roku y dożywotnie j-nusj.; eme- 
rJs«‘ iu,i i odtąd do pierwotnej nazwy stowarzyszenia 
,i rzydano drns-ą „Instytucja czci i chleta", jaKO 
wznowienie ietniejącego w dawnej Polsce „Panig Lene 
mer !nj ‘ “ trzecim wreszcie: stworzenie wieezy- 
e “go fnndnszn żernego, na potrzeby, PolsLę bliżej 
obchodzące “ 1

W ciągu awndziest eeia od sgonn twóro* 'In
stytucji śp. Karola Królikowskiego, fundusz je; potroił 
się z górą, a zarząd spodziewa się, że Instytucja aa 
owej -w irwaarjnbilensz 50-letni dooieir. może 
pierwszego^mirOta. ^ j i„zuym, uzbieranym 
przez ubogich DolsUch wychodźców! • „ 1

odiug uchwały rady nadzorczej z dnia 27. 
stycznia 1867 roku fundusze stowarzyszenia mają 
hju oddane rządowi niepodległej Polaki, ale pod w_ 
runkiem, aby dochód był zawsze obraeany .na rze r  
zasłużonych Polsce. Ten cel i założenie zakreśla To
warzystwu niewzruszone podwaliny działaluośoi, kt»- 
remi są: 1. n. ■ aruszainość kapitału, 2. używanie 
U części dochodów na wynagradzanie zasłużonych 

ojczyźnie, 3. obracanie '/t cześc5 doeaoda na « 
kapitalizację i 4. zarząd złożony z członków patri■1. 
tow, uzupełniający się przez dobieranie. y

Podwal iom tym zawdzięcza instytno.ia ow.. 
wzrost i pomyślność, oraz synipatję i ogólne aznani*.

Zdając sprawę z zcszłorocznycn swyofc czynności, 
zarząd wykazuje, że na rok bieżący podwyżason- 
peLsię emerytalną tak, że ifioerowie pobierać bę.
330 fi., podofioerowie zaś i żołnierze 250 frankóv/ 
rocznie. Spodziewane nt rok eloż^o; prayohod* po
zwalają utrzymać budżet wydatków w wysokoś- i 
20.000 frankór.

W tym roku znika z obrotów pieniężnych Sto 
warzyszenii. t. zw. fnaansz i amnński, gdyż zarząd 
bibljoioki poiskiej w Jessach, zażądał przeniesienia 
go d kuratorjum funduszu „Katolika."

Ogółem rozdzielone weteranom w roku ubiegłym 
zapomóg w łącznej kwocie 14 487 fianEOW. z  jkB. 
onszu śp. Kiandyny z Działyńskich Potockiej, z któ
rego wsparcie daje się sierotom lub dzieciom naju
boższych rodziców na naukę rzemiosła, przyznani na 
r. 1893 stypendjum 200 fr. córce UDogieh rodziców 
Kształcące; się w krawhezyzaie. W rokn przyszły®- 
wspa cie prrypaaa chłopca.

Mordaratwo W Rarańczn, w rowie przydro
żnym znaleziono nadgniłe zwłoki wieśnicka Jankc 
Stenzera. Okazało się, że jeszcze w grudniu z. r. za
mordowała go własna żona i oiało ukryła w rowi“- 
pod śniegiem. Morderczynię aresztowano.

Samobńjatwc t Nowej Żuczce obwiesił się 
onegi ij 22 ietDi Zelig Eisinger, a to, gdy się prze
konał o niewierności sw j kochanki.

Bukowiński komitet wystawy kkajorąj we 
Lwowie r. 1894 odbył w sobotę 25. hm., posiedze
nie w sal: Czytelni polskie; pod przewoduioiwea. 
posła Krzysztofa Abrahnmowicza. Organizacyjną 
czynność komitetu ukończono przez wybór p. Witki - 
wskiego jufoia na 1 wiceprezesa, oras przez miano
wanie referentów dla grup, wymienionych y- progra
mie Bztzegołowym wy-.nwy. Obowiązki refeiemów 
mają pełne: pp,: Abrahamów iez, Bondanoriez Kazi- 
i !irz i B-)hdanowioz Stanisław (grupy: 1 do 13)

Motylerski, PadecKi, Trzciński (gr. 1 4 -1 8 ), jihster 
Korytyńsk-, Rapf (g- 19—26), Czyżewski, Kołako 
wski, Wicentiwicb (gr. 27— 31), Elster, Ninmnnw 
wski. Wj(kov. ski (gr. 82— 34)

8riub księcia Ferdynanda bułgarskiego, zksię 
żniczką humy, odbędzie się prawdopodobnie dnia 10. 
swietnia, W Panorę, we wspaniałej willi księcia 
Parmy, pouzyuiono już przygotowania na f rzyjęoie 
licznych gości, którzy z briiKu miejsca, zajma roi mież 
pałac h:. Bardi w i amaiore. Na uroczystość zaślu
bin oczekiwane jest przybycie księżnej Klementyny, 
braci księcia Ferdynanda, książąt Filipa i Augusta 
Koburgskieh, dale, hrabiego Bardi i wie! a innych 
osób, spokrewnionych z odu ksiażęcemi domami.

Nagrodzono kantaty.
Wskntek rozpisanego konkursu na napisanie 

słów do kantaty na odbyć się mającą uroczy
stość odsłonięcia pomnika Mickiewicz: , otrzymał 
komitet pomnika utworów 43. W  rozstrzygnięciu 
konkursu pre,znał: pierwszą nagrodę w kwooie 
200 zł. Utworowi pod godłem: „Nie porzucaj 
nadzieje, jakoć « ę  półwiek dzieje" — autor Je
rzy Borszycki (K. M. Górski); drugą nagrodę w 
kwocie 150 zł. utworowi pod godłem: „Fortuna" 
—  autor Łucjan Rydel; trzecią nagrodę w kwo
cie 100 zł., utworowi Jana Kasprowica*; czwar 
tą nagrodę w kwocie 50 zł. utworowi pod go
dłem : „Horitbri te salutant" — autor Karol W ai- 
dsltn (dr. Karol Łepkowski).

Zarazem ogłasza komitet konkurs na napi
sanie m u z y k i  lo jednej z tych czterech kan
tat. W y b ó r  p o z o s t a w i a  s i ę  pp. k o m p o 
z y t o r o m .  Utwór muzyczny ma być na chór 
męski z towarzyszeniem instrumentów dętych- 
Nagroda za atwór muzyczuy oznaczona jest w 
kwocie 200 zł. Termin konkursu do końea ma
ja b. r. Utwory muzyczne mają być nadsyłane 
na ręce dr. Władysława W ikosaa w Krakowie.

K A N T A T A ,  
która otrzymała nagrodę w kwocie 200 zł

Motto: „Nie porzueay nadziei*, 
Jakoć iyę kolwiek dzieie.*

Od Niemna, od Niemna głos wstaje i płynie 
Po wielkiej, po sennej, żałosnej krainie,
O góry się ciemne roztrąca.
Konamy boz chwa*y, świat cicho nas grzebie, 
Aż nagle cofi błyska, jak jntrznia, na niebie, 
Pieśń bucha radeśniej od słońca.

Ogniowym nas słupem wodziła na boje 
I skrzydeł śnieżystych roztwarła nam dwoje, 
Jak orzeł, nad walką orężną.
Mogiły wyrosły, ucichły dział spiże,
Nad ziemią zwątpienia, gdzie walą się krzyże, 
Pieśń cznwa, je3t wierną i mężną.

Zagląda, jak miesiąc, w dzi< cinne kołyski,
W  źrenicach młodzieńców skry budzi i błyski,
A głosem przeszłości ich woła :
Czas młodym iść z domu na trudy i znoje: 
Pieśń orla „wyck skrzydeł roztwiera im dwoje 
1 ciche ma loty anioła.

I  nkaż się polski p:eŚL.iarzu i pow »dz 
Z ł Tobie królewsui nie starazy grobowiec,
Aż Twoja się pieśń ucieleśni.
Stój dumny i wieczny, ipokojny i niemy,
My Ciebie z martwoty spiżowej wyrwiemy,
Do Twojej dostro.m się pieśni.

Autor: Jerzy Borszycki (R  M. G-órski).

Gdzie pełna smętku, niby ból bólów,
Wielka się Przeszłość wpatruje w nas - 

Naród, co klęski pisse w swej księdze,
Co ma za godło ciernie i krzyż,

Słowu boż<mli wibszczej potędze,
W hołdzie dzik marmur składa i spiż.

K A N T A T A ,  
która utrzymała nagrodę w kwocie 150 aL

bfodło: „Foriuns".

Gdy wszystkie dni trwożą i wszystkie dni bolą, S 
A  niebo się zwęża nad głuchą niedolą,
Pieśń jedna chorągwi nie rw*ła.
I chwałę pieśń jedna zwalczonym w róciła..
Gdzie ufność, jest miłość, gdzie miłość —  tam siła, 
Poecie niech będzie dziś chwała.

J ik  króli grzebano go w królów pobliża,
A  daisiaj nam z martwych powstjje ze spiżu. 
Na niebios ojczystych tle ciemnem.
Uozcijmy go pieśnią pokorną; niech płynie 
Po wielkiej, po sennej, po polskiej krainie 
Zaszumi lasami nad Niemnem.

Co stworzył trua, co zrodził ból 
I męka serc wiekowa.
To niechaj odtąd pieśni król 
W  spiżowej piersi chowu. 3

Memnon posąg pieśnią brzmiał 
G d y ' przeczuł wejście słońca: 
Niechaj nam zabrzmi z łez i chwał 
Piosenka duień wróżąca.

My będzieu tleć, aż z naszych mąk 
Płomienny dach powstanie — 
x rzez czysto'A serc, przez siłę rąk, 
Prue- t iar“ i kochanie.

Autor: Luojau Rydel 
Zerwijcie, zerwijcie zasłonę!

Niech >czy narodu tam w górze,
I ,a nieba przezroesym lazurze 
Oblicze to ujrzą natchnione.. . 

Zerwijcie, zerwijcie zasłonę! — . . .

Zy^muntowski zagrzmiał dzwon, 
Dźwięk w powietrza się rozpływa, 

A z tysięcy poibkieh łon 
Serce w górę się wyrywa,

Bo tam w górze stor On,
Co wyśpiewał polską sławę —  

Czary polskich i’ąk i pól —
I dusz polskich bole krwawe:

—- Bo tsm pieśni polskiej króli

Kto wśród czarnej zawieruchy, 
Wśród zamętu klęsk i burz — 

Wznosi serCL. krzepi, duchy 
I wskazuje brzasLi órz,

Kto nad każn> , nad łańcachy 
Mocen myśl narodu wznieść, 

Gdzie przyszłości jutrznia świeci -  
Tumu sława, temu cześć 

Od stule< i do stnleci —
Sława! Cseść I

Tu, gdzie si; ludu ważyły dziej3,
Sąsiad cześć dawał, korzył się wróg, 

Gdzie ongi walnych zwycięstw trofeje 
Wodze do kcóia składali uóg;

Tu dziś wśród k-ólów, w czci i podzięce,
I wśród hetmanów p«oti ria lud 

Tego, co berło pieśni miał w ręce,
Co huf ku wielkiej l izyszłości wiódł.

K A N T A T A ,
która otrzymała nagrodę w kwucie 50 zł.

GodK •. „Morituri t  »alutant“. 
A utor: Karo l Wandalin (Dr. Karo' Łepkowski).

Pod królewskimi śpiąca szkarłaty,
Gdzie wodze Twoi drzemią 
W weselne dzisiai przystrój sin szaty, 
P&sępna mogii ziemio 1

ri-zywiedź zdobyte Lary spiżowe, 
Monarszej dobądś korory,
By tego barda rwi ńczyó głow -, 
Który pokochał miliony.

Lecz ani marmur ni twarde spiże
Nie uczczą siły, co blasków zdrój 

Zlała, o Polsko, na twoje krzyże,
I na stuletni grobowiec tw ój; 

Godniejszy pomnik zbudują dia niej
S8rc miljony, gdy przyjdzie azleń,

W  którym zabici i pogrzebani
Za sprawą wieszczych odżyją tchnień.

Spii isz ziemio polska z Twoimi svny 
jeden mu okrzyk wznieść:
Za nieśmiertelnej pi mięci czyny 
1) cześć ci, wieszcz^, cześć 1

A już — patrzajciel w oaej o&dali, 
Przez ołowianą powłokę chmur, 

Dnia tego jatrzcia złota się pali,
Gotająo słońca promienny tór: 

Jak Anioł Sądtł, tak się kołysze,
Nad ikJgifimi Adama pieśń, 

Ażeby przerwać cmentarną ciszę, . 
Życiem rozeprzeć grobową cieśń.

K A N T A T A ,  
która otrzymała nagrodę w kwocie 100 zł

Motto: ’Eói?Y]!:o([',riv lp,eauTÓv. 
Autor: Jan Kasprowicz. 

W  prastarym grudzie, w ntolicy królów,
Gdzie chwałą Eażdy oddycha głaz,

- prastarym grodzie, w stolicy kró!óvr 
•'asie cbwrłą każdy oddycha głaz 

Gdzie pełna »mętku, niby, bóJ bólów,
Wielka się Przeizłość wpatruje w nat 

Naród, co Klęski pisze w swej k uędse,
Co ma godło ciernie i krzyż, 

Słowu bożemu, wieszczej potędze,
W hołdzie dziś marmur składa i spiż.

Przybywaj Litwo, zrzuo swe okowy,
Z sercem przybywaj wćowien:;
Ty pierwsza daj Mu wieniec laurowj , 
Boś życiem Jego i zdrowiem.

Do niskiej chaty biednego sioła. 
Gdzie do ludu ciemna,
Oświaty z aoh« ■ ’  -adz anioła 
Z  nad brzegów Wjlji i Niemna.

Przybywaj Litwo i kwiatów woń 
2  zbożowych przynoś łanów;
Vvi.aele nieś Mu z kowieńskich błoń 

jsknotę z Twych Lurhanów.

Niebioa Królnwo, co w Częstochowie 
F dskiej przyświecasz idei,
Miasi laarów połóś na Jego głowie 
£ yietlt ny promyk nądaii i  •

Że w czci zostanie, Polsko, Twe imię, 
Że wrójr nie zdoła Cię zgnieść,
Że się obudzisz, śpiący olbrzymie 
Hymn zmartwychwstania wznieść 1

i

ORIENTALNA czyli PUOR w PŁYNIE
ąażąjs twarzy piękną i

B A L S A M  D E  M E C C A J .

m białość, odświeża i konserwnjs.
1 r|.

ESENCJA aiD U ai yczaa do płnkanln nst.
Kilka krop°l, dodanych -do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające . -  ----------- ---------- —- — — -  -  —. , .
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D&1ENN1K POLSKI % dnia i. Kwietni* isdi r 8

Tajemnicze morderstwo Z Szegedynu u uno
szą, i« kuzyn wspólnego ministra Skarbu Ehilaya, 

!ody Ludwik Lallay, zginał przed kikoma dniami 
>ez śladu. Dopiero onegdaj znJeziono jogo z wtoki 

w Cisy. Ślady ciężkich ran ńa głowie wskazują, że 
młody magnat węgieiski padł ofiarą zbrodn.. Do- 
"'hczas brak wszelkich śladów, któreby mogły na- 

* sadzić władze na trop mordeicy.
4- - -Sprawa mundurów kulotrwałycft Dowegu, 
mających ważyć 3 kilogr. — co byłoly jeszcze zno-
śnem — utyka na ii_nem pytaniu: Kola z nowoży
tnych karabinów w chwili uderzenia działa z żywą 
siłą 8.366 kllog., Jeżeli munduru i ciała nie prze
bije, to jednak ramem uderzeniem musi jakiś skutek 
wywołać. Ozy żołnierza przewróci? ozy będzie on
mógł dźwignąć się potem i stanąć w szeregu? czy
go uszkodzi? uczyni niezdolnym de dalszej służby? 
Pod tern. względami muszą dopiero odbywać się pró
by; na ludziach zapewne to nie póidzle tak łatwo, 
więc może na zwierzętach

Przeciw Kneip:owi. Petersburski Wiestnik 
finansowy pomieszcza okólnik, departamentu opłat 
celnych, zabraniajacy przywozu środków leczniczych, 
zalecanych na różne choroby przez ka. S bastjana 
Kneippa, a mianowicie: Blutreinigungs Th.ee, Hu 
sten The ' Wassersucht-Tkee i t d.

Aresztowanie Mathieu’gÓ. Wiadomi z tele
gramów, że policja francuska aresztowała sprawcę 
zamachu dynamitowego w restauracji V ćry ’e£u przy 
bulwarze Magenta, głośnego aaarchistę trustowa 
MatLieu- Mathieu bj ł przyjacielf>m i wspólnikiem 
straconego w przeszłym tt ku Kai achola i on to prz, - 
niÓBł brabę ua.balwar Magenta, ułożył ją pod mo
rem restauracji Y ó rfe go  i sam zapalił, lont. Policja 
długo- poszukiwała Mathieu’ego bez 3krśtu we Francji, 
Anglji i Belgji, aż wreszcie dowiedział! się o miejscu 
jego pobytu w Belgji, N*e mając jednak nadzień aby 
Belgja .go wydała, ponieważ Mathieu nie jest obywa
telem francuskim, leoz belgijskim, policja .użyła pod 
stępu. Dowiedziała się o dwóch bliskich przyjacio
łach Mathieu ego. mieszkających w Paryżu i w ich 
imieniu wysłała do Mathieu ogo telegram z wezwa-

j ilaiia całości, jak i w ssesegółowem opracowania 
tej2 1 ma głos pwfwszy, SUnowteay; panem, któ • 
ry lwią część’ pracy pudc jmuio i lwią eręść okla
sków sbiera. Prawda* że: częstokroć Loreto w y 
wiera wDływ decydujący na powodzenie lub nie- 
powodsenie opery, zawsae jednakże komposytor 
odpowiada za wssystko i słasanie, bo jego imię 
jedynie, łączy -*ię nazawsze z tytułem opery 
i z ni i Lagom, yrsechodzi do potomności. Mówi
my: „DonJai.ii* —  Mozarta, r Fiaelio“ — Beet

niem, aby rzybył do Paryża. Mathieu zgodził się 
na to i nadesłał odpowiedź z oznaczeniem dnia i gn
dżiny swego przyjazdu do Paryża. Tym sposobom 
Mathieu wpadł a ręce policji francuskiej. W obwili, 
j-dj *0 aresztowano, wydobył rewolwer i chciał się 
bronić, ale zdołano go obezwładnić.

„Oryginalny konkurs. Wychodzący w Rio de 
JanUrc dziennik O Tempo, wyznaezył nagrodę 
w kirocie miliona rejsów (okołc 1300 zł.), którą 
o,..^lma najbrzydszy, w mieście mężczyzna niźaj 50 
lat wrieku. Nadeszło >208 wizerunków, z których 79 
wdrruoono a limine z powodu, że portretowani, albo 
rozmyślnie wyjer/yw iali potwornie twarz, albo też 
portrety przysłali bezimiennie. Z pozostałych 139, 
przeszło 3Jł jest żonatych. Sąd konkursowy składał 
się z trzech redaktorów O Tempo\ z których jeden 
miałby podobne wielkie widoki powodzenia, jako kon
kurent, o tę nagrodę. Sąd konkursowy jed ogłośnie 
przyznał nagrodę 43 letniemu Mateuszowi Grallo de 
Soroorro. Lauretl zachwycony jest swoim tryumfem. 
— O Tempo zamierza zaohęoony powodzeniem, ruz 
pisać teraz konkurs brzydoty dla kobiet. Istnieje 
wszakże uzasadniona obawa, i e  termin zgłe^zaó się, 
upłynie uezskutecznie

Nbkrologja. W Bochni zmarł w 83 roku żyoia 
Józef M o r g e n s t e i n ,  weteran z powstania listo
padowego. Służył w drugim pułku Krakusów i pod 
dowództwem D yerniehiego bił się pod Stoczkiem i 
w kilku innych biUaęh, w któryoh chlubnie odzna
czył się, za co ozdobiony zouUł krzyzem zasługi. 
Pod Ostrołęką został raniony. W r. 1813 rząd na
rodowy mianował go „sekcyjnym komunikacji" w 
Ostrawie i za usługi oddane sprawie polskiej, otrzy
mał od rządu narodowego pisemne podziękowanie. 
W pogrzebie wzięły udział wszystkie miejscowe sto
warzyszenia.

Ze SoRJła- Prezes zaprasza druhów na nro- 
s-ysto dzielenia się jajkiem ćwięconem w gmachu 
„Sekola" w sobotę o godzinie 7 wieczorem

Z „Koła literacko artystycznego-, ,ine 
święcone w Kole odbędzie się na żądaniŁ 
członków zam iast w pierwszą niedzielę depiero w 
Sobotę dnia 8. kwietnia b. r. wieczorem.

P o d liljlło w a iiie . Widział Towarzystwa bratniej 
pomocy słuohaozow wszechnicy lwowskiej składa niniej- 
i ’ em wszystkim tym, którzy swom popatuiem przyczynili 
się do n iwietnienia urządzonego na rzecz wspomnianego 
Towarzystwa rautu, szozere podziękowanie, a miaanw ie 
wszystkim paniom gospodyniom rautu, panu prezydentowi 
miuta Mochnackiemu, p. Bordelli, p. Neuhaussrowi i pp.
Płazowskim, j (Rodceiowi) B ie rn a ck ie m u , p. L e w a u u j -  

wikiemn, p. Popielowi, tudzież Towarzystwu śp iew ack iem u  
„Bobo-, p. JSoliowi kapelmistrzowi 30 p. p,,p. K lim o w ic z o w i 
i Tuszyńskiemu.

hoyena, „Wuiny Str_ełec“ — Webera Traba- 
dur“ —  Verdi’ego. a „Cavaleria“ — Mas^agUi !ege, 
imiona aaś librecistów są, dla publiczności zwfa- 
sacza, rzeesą obojętną. Wobec więc tegu stano
wiska, jakie kompoaytor opery zajmuje, nic dzi
wnego, ii żądamy od niego w czasach dzisiej
szych, aby snął scenę i budowę dramatu, aby 
srm ao pewnego stopnia zdolnym był stworzyć 
plan dramatycznej akcji, aby wreszcie posługu
jąc tię te,' stem, dostarczonym mu według planu, 
przezeń wytkniętego, w trakcie samego Lompo 
nc Tania nij dokonywał zmian bez pewnej zna
jomości form litei .ckich, nie mówiąc już wcale 
o znajomości języka 1 pisowni, ani o logice w my
śleniu, co u keżdego inteligentnego człowieka 
z gó-y przypnozczać .lależy.

W wyprdl-u którym się zajmujemy., p Ja
recki widocznie zajął stanowisko absolutne. Akt 
pierwszy, a w szczególności prolog, którym 
„przyjaciel iezyka polskiego" słnsznie się grrszy, 
został oddany p. Kiczmanowi przez p. Jareckie
go z zastrzeżeniem, *by nic nie zostało w nlsiń 
naruszone. Tak więc pomysł utworzenia prołogn 
(z wyjątku ostatniego aktu Barbary Magnusze 
wskiego),jak i zmiany poczynione w tekście, nie 
pą dokonaj e ręką p. Kiczmana, ale ręką J Ją 
reckiego Wszystkie następnie zmian] jakie 
w ustępach z Magnuszewskiego kompozytor po
czynił, również z pod jego wychodzą ręki, bo 
widoczną rzeczą, że opuszczanie zgłosek-He od 
bywało się przy pisaniu libreta, ale przy pisania 
muzyki, gdy ze względów rytmicznych, trzeba 
się było konieczme jednej zgłoski pozbyć

Wobec Więc tego, a zwłi szcza, że kompo
zytor sam w „sprostowaniu" stosunek ewój jasno 
określił, rzeczą jest prostą, że on, a me kto in
ny, bierze odpowiedzialność z* całą tę część 
pracy, w której „z myślą* Maguuszewsk.ego 
„biedził się sam“ — przepraszam w oryginale 
byłoby „tyrał się sam“ ...

Słuszuości tedy potępienia p. Kiczmana nie 
widzę i dlatego to otwarcie zarzuty z powodu 
złego libr sta skierowałem przeci w kompozytc 
rowi „Barbary."

Zawinił on istoiaie dziwnym p etyzmem dla 
i m i e n i a  Msgnuszewsl iego, bo w dobrej wierze 
przyjął wiele rzeczy słabych z jego dr matu — 
o pietyzmie dla f } ka  nie pisałem nio (a więc 
niesłusznie mi to aarzuca „przyjaciel prawdy"), 
bo r>ie złożył dowodów tego, zmieniając wiele 
zdań i wyrazów.

P, Jareckiego poważam głęboko—zajmuje on 
stanowisko w naszej sztnee poważne i pełne zna
czenia, prac; i ideałeni jej. wznosi się po nad 
wielu muzyków naszych, kompozytora równego 
sobie znajdzie tylko w Krakowie i Warsza
wie ; ale właśnie dla tego, że go tak ce
nię wysoko, ośmieliłem się. zarzuty skierować 
otwarcie ku niema, aby zapobiedz dalszym nie
powodzeniom — na poła libretów. Wypadek bo
wiem, .Barbaią" jear ;wj życiu artystycznym p. 
Jareckiego trzec:m z rzędu

Kvńoząc ten pierwszy i ostatni mój polemi
czny artykulik, przepraszam nieznanego mi au
tora artykułów w Rurjerze zt, nioktóre słowa 
moje, niemiłe może dla nie^o —  padły one bez 
zamiaru urażenia go. Niech ni je przebaczy; w 
zamian, ja darowuję mu małe uchybienie, ju 
k-ego sie dopuści! wciągając m*jio po imieniu do 
dyskusji, nie wymieniwszy poprzednio swego 
nazwiska, które Ukrywa po za placami „przyja 
cielą polskiego języka i prawdy."

St. Niewi«,domsH* ■■

jmośęyiteradde i artystyczne.
Repertoar teatralny, tf t e a t r u  1

im
u

W  imieniu tej prawdy, której się mieni być 
„przyjaoięleia" nieznany nam z nazwiska, autor 
dwóch artykałó v o llbrecie „Barbary" w KurjfT.Ajn/i/malrAMl (nm Q-l • on \ ,__V  . ■ * "  W. ł i u r o w o  „ U H t U t t  i j r  j j L W y i i

rze Lwowskim mr. 81. i 87.), zbudzony jestem 
raz jeszcze o głu* promć

Pisząc sprawozdanir z „Barbary* w odcinku
Dziennika Polskiego (nr. 84) .Je miałem y-c***
   _____1   A \T  rt lY T ltl U fK A  W c l f  1AIU1 Tl
uzienmica roisiaeyo (.nr. o n  n miaiem j*. 
zamiaru występować przeciw Magnuszewskiemu, 
który istotnie bronió Bię już me mozc. Imię jsg°zwry izwcnie bronie się juz uie j i  zc. rmię 
z pewnością wolałbym był pozostawić w spokoju, 
niż przykładać rękę do zdań rania tej pewnci 
aureoli, jaka je otacza. Mając jednak na os u 
względy słuszności, czułem Bię obowiązany do 
wzlata w obronę człow eka, któremu nie-er ly 
mi w nazwiska , „prr^ jacicl języka polskiego" (i 
„prawdy" — jak toJerdiai) n ie  p r e r c z y t a -  
w i z y  P o p r z e d n i o  (!) dramatu Magnusze wskie- 
go. poczynił ciężkie zarzuty, w najmocniejazcm 
przekonaniu, e izyni ąaucść „prawdzie*.

Ale niedoaó było „prą/jacielowi prawdy" 
tej indnej niefortunnej pomyłki, bo oto nawet po 
„ sprostowaniu‘  p. Jareckiego, któro ewróciło-uwa- 
K*i .i°S° Da_ błąd popełniony j zmusiło zaglądnąć 
do książki Magnuszew fckidgo (należało to nony nić 
przed napisaaiem_pierwszego styk a ła ), atasuie 
ponownie pana Kiczmana tak senao n.esłusznie, 
jak pierwszym razem. Niech “kaje  ̂ -,le nie wy- 
gl«H» to wcale na miłość prawdy, lę01s raCz, • ^  

i ŁTlimozję osobistą, alb^ jaką inną...
Wszak w pierwszym artykule wyszydził ja

skrawi myżli> zdania i wyrazy Magnuszewskiego, 
rtz wL-Łaia, stćre żywcem i w całości wzięte st, 
s orjginrła w drugim artykule, po porównaniu 
bbreta z dramatem Magnuszewskiego, którego 
poprzednio t»k zgnębił, staje w jego obronie, 
przypisują0 ,ca .̂u winęf zmianie wyiazów n. P- 
?jOgen" na „tęcza lab wypuszczaniu zgłosek itd. 
Wzzystko to, kładice bez miłosierdzia na barki 
p. Kiczmyna, zapoz^jąc stosunek kompozytora 
d' librecisty, ak stojunea ogólay, > k  i szczegól
ny, zockodzący pomiędzy p. Jareckin a p. 
Kiczmanem.

Kompozytor opery, zda* sem naszem, jest pa
nem, który zarówno w zary iowaniu głównego

Dziś w sobotę piztdstawienia, Sie będz.a, 
dzielę na dochód stowarzyszenia „Wzp’emnej pomocy 
artystów soery polskiej we Lwowie4* popcłudalu i 

’ gadzinie pół do 4 „ruskromienie złośnicy", kom“djc 
w 6 aktach Szekspir’a; wieczór o godzinie 7 „Stra- 
orny dwós“r ąipera. w 4. aktach Stanisława Moniuszki, 
uystęp pp.: ^t^sandra Mysz agi, Rudolfa Bernhardta 
i Ju<jana Jeromima. Dekoracje i kostjumy z wyrtawy 
wiedeńskiej; w poniedziałek o.godzinie pół do 4 po
południu „Dom warj.Yów", krotochwila w 3. aktach 
Laufsa; wieczór o gudzinie 7 „G(>rąoa krew", wode 
wil w  7. odsłonach Krenn a i Lindau’a, z mazyką 
H. Schenka.

Sekcja muzyczna wystawy powszechnej krajo 
wej, wypiaoowała pod przewodnictwem dr. Alen. „u,, 
Tchćrzn. skiego bardzo zajmujęcy * obfity program. 
Pomiędzy innemi uchwalono udać się o napisanie 
kantaty na otw»reie wystawy do p. W ładysław a Że
leńskiego, do p. Zygmunta Noskowskiego zaś o uwer
turę urouzystą na instrument* dęte. Obydwaj artyści 
nasi, jaa się tego z góry spodziewać należało, oświad
czyli gotowoóó złożenia w właściwym czasie żąda
nych utworów.

Opora Delibesa pt,: „Kassja" („Kasia")* osnuta 
na tle motywów ludowych pieśni polskich i rzek„ 
mych g ilicyjskich stosunków, wystawiona terni dniami 
w paryskiej operze komicznej, miernego doznała po 
wodzenia.

u r ° 10
Gazeta ±jWow~ka donosi, że w Załuczu nikt 

W ę c6j nie zachorował na cholerę, czyli, że oprócz 
trzech wypadków, które zaszły pn.etl pięciu 
dniami, żadnych innych wypadków cholery w Za 
łuczu dotychczas me byio.

VY Kudryńaach zaszły dwa wypadki cho
lery z lekkim przebiegiem Otóż chorzy znają i 
się lepiej, & nowego wypadkn również nie było 
żadnego.

Halyczanyn donosi, że dnia 18. b. m. 10 
włościan obrządza g:. kat. z Z*m:achorfa ogło
siło się Jo starostwa jarosławskiego ze skargą 
P,a swegu proboszcza ks. Jana Sozańskiego, i z 
oSmadoiS nem, że przechodaą nr obrządek ła- 

i»N:e ma wątpliwości — dodaje Baty  
. ceanyn w Zamiechowie sto.nie się to Bamo
i C° r , nc*™IP*<Jb, a z»pewne stanie‘się torć wnioż 
j w Lówcach . Osirawit po wyjaździe ks. Barno 
* w:csa, o es eiu Oatrowia: ,.o jeszcze we wrześniu 

uprzedzili ka biskrpa Pcłeszaą.

Instytucja internatów gimnazjalnych — iak 
donosi Praw. kPtcSf. — corai w -ęcej wchodzi w 

życie, a przed niedawnym czasem otwarto

k/oh internatów 17, pomię-dey innemi w Siedlcach, 
Piotrkowie, Lublinie, BiałoeerLwi i t. c D o4tej 
pory egzystowało mtert atów takich 97-

IŁólnisehe Zeiluny pnynos. <.el6gram z Pe 
tersbnrga, że carewicz wyraził się niedawno; w 
towarzystwie nadzwyczaj lekceważąco o Fi ancji 
i oświadczył, że Rosja nie powinna „irywać sto- 
Bunków z NHmcami. - -  Vosaische Zeitung pomie
szcza fachowy artykuł o wynalazku Dowepo. 
Dowe nie uostęł wcale wezwany telegraficznie 
do cesarsa, ani ni8 ofif rowy wał Ckpfivi’emu wy
nalazku za kwotę trzech miljonów marek. Kapi
tan Ziegler i major Kamecki odbywali próby z 
wynalazkiem Dowego w charakterze zupełnie 
prywatnym Twiordzanin Doyego że o wiedeń
skim wynalazku Scarneja wcale nie wiedział 
jest prawdopodobne, ponieważ środek Dowego 
zasadniczo się różni o’d masy Se* n r ja

Aróyksiążę R a i n e r  przybędzie do Rzymu 
w dniu 30 lub 31. kwietnia. Na dworca ocze
kiwać go będzie król Buoabert, yszyscy książę
ta rodziny królewskiej, cały personal austrjacko- 
węgierskiej ambasady i wysocy dostojnicy woj
skowi. Arcyksiążę zamieszka w pgłapu iUstrja- 
cko-węgierskiej ambasady. O audjereji arcy- 
ksiecia a papieża mc dotyonczas niewiadomo.

Izba włoska, która rozpocznie poświąteczue 
posiedzenia dnia 10. kwirtnia w dniu 19. kwie 
tnia odrocz,OLa zostanie po iownie do dnia 2. ma
ja z pov?odu uroczystości srebrnego weseli, kró 
lestwa włoskich. W uroczystościach treh. oprócz 
cesarstwa niemieckich i arcyksięcia Rainera we 
źnfie także udział syn księcia Walii książę York, 
iako reprezentant królowej Wiktorji. Prawdo 
podobnie przybędą także do Rzymu król Albert 
saski, ja k u  wuj królowej Małgorzaty, o-az jeden 
z wielkich ksizżąt rosyjskich.

W  Saint DeiJs spodziewano się ponownych 
burd w kościele. Policja poczyniła wszelkie za
rządzenie. Kardynał arcybiskup paryski przy 
był do kościoła i miał z ambony nowę uśmie
rzającą. Tym razem hałaburdnicy hałasowali 
tylaO na nlicy

Opozycja w angielskim panamencie przyję
ła stanowczo Dolitykę obstrukcji, używaną nie
gdyś nie bez powodzenia przez Irlandczyków. 
Zgodnie z tym programem wniósł Balfour po rez 
szÓBty wotum nagany dia rządu za jego admini
strację w Irlandii, nie dlatego, aby miał nadzie
ję gabinet obalić, ale i by odwlec dyskusję nad 
humernli/m. W imieniu rzą-au przemawiał naj
pierw Morley. który ganił politykę opozycji, ja
ko daremne marnotrawstwo czasu i wykazywał, 
żs ogólny stan Irlandji znacznie się polep szył 
w ostatnich miesiącach, a agra-ne przestępstwa 
bardzo się zmniejszyły.. GHadstone wyszydzał wy
wody Balfeura, który chce przerazić rząd opo
rem kilku powistów irlandzkich Wotum nagany 
zosi ło odrzucone zwykłą większości,. (Jladstone 
zapowiedział na leni samem posiedzeniu wniosek, 
zmierzający do tego f.by od świąt Wielkano
cnych wtorki i środy były przeznaczone dla 
przedlozeń rządewyeh, aby bil irlandzki miał 
zawsze pierwszeństwo w ohradach, gdy bidzie 
postawiony na poiządku dJennym. w końcu 
oświadczył premier, że drag e czytan; * bilu ir
landzkiego odbędzie się nieodwołalnie dnia 
6. maja

Cblegramy Uziem i Poî klegcA
Paryż 31 marca Niespodziewanie gabinet 

B i b o t a wczoraj runął, senąt bptyięiu mienił cały 
szereg pozycyj budżetewyob uchwalonych- przez 
izbę. Kiećty tak zmieniony buttżol wrócił wczoraj 
h» porządek dzienny izby, sprąwozdawctf L o -  
c k r o ^  wniósł odrzucenie wsnystkicL przez senat
zawotowarych pop-av/tk. Mififo," ż l 
skarbu brenił poprawek oenatu, izba odrzuciła 
je en Moc. W  dalszym ciągu izba wbrew inten
cjom rztdn wstawiła w budżet na 1893 r. do- 

9̂  napmów.) pozostał o 5
głosów w mniejłKjigi,^W f^ i owitd»i na^o R i -  
b o t z wszystkimi ministrami '.opuścił salę || Bgło 
aił u prezydenta dymisję całogo gabinetu^ luba 
jeb ała się wieczorem w wlelaiem wzburzeniu 
ns drugin posiedzenie. Minister skarbu T i r a r d ,  
który po przyjęciu dymisji całego gabiaem objął 
załatwienie spraw kitrzącyob, przedłożył dwu
miesięczne prowizorjum budżetowe. Izba uchwa
liła prowizorjum tylko na jeden miesiąc, tak sa
mo senat.

Belgrad 31 marca. N a ta l  ja  po dłuższym 
pobycie na Krymie przybędzie do Sinaia, gdsie 
nastąpi zjazd z synem. Do Serbji wróci kró 
Iowa dopiero po pełnolatnośei króla i zniesieniu 
regencji.

Berlin 81. m irca. Obok Nordd Allg Zig. 
tylko Vossische Ztg eiisrgioŁr>le doiunga się sa
tysfakcji zo strony Francji ze napaść na rodzi 
nę niemieckiego dziennikarza; równocześnie je
dnak dodaje , oss Scht Ztg., że jeżeli artykuł 
Nordd. Allg. Zig. ma na cel,ą pośrednie popm- 
cł° prątilłożęuia wojskowego, rząd wnet się prze
kona, ce celn tego nie osiągnął-

i  l e d i  A 31. maiua Po zamknięciu gisłdy ponodme- 
wej notowano: kredytj 358 5fl> vęjr. kredyty 425 2 5 ;
angi-w» — ; laendeibanki 2t:2 -  • eztiebany J ló  — ; 
lom V jąv  115-75, elbeihale 8 '45 'f- t tyt^hiowę ltS? 5 0 ; 
alpiny 57-70 ; lenta majowa »b-8t*; wag *ł0te J '5 -9 0 ; 
austr. koronowa 95 45 -, węg. korona w* — — ; t ireekie losy 
50-40. J u t r o  g : e ł d y  u,i e ma.

B erlin 31. -urea. Dielda îecaorila, • Lorsi Jta^- 
iow e. (W nawiasie padano cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedeński-!; zw VP i e u o r P a r  , » U  K re" 
dyty 192-40 (858*19); i oiibardy 53 — ( 15-99); * fg - renta 
*łcta ruble 214 50 (127 63t-  r -

Wiedeń 31. miuca. ssprzoczft
sensacyjnemu doniesieL.u Inodyńskiego Standar- j 
da, tudz:eż pism włosk-ch jakoby w sprawie j 
wysłania arcyksięcia Ra?*tór« nft srebrne wesele 
królestwa włoskich, w charakterze ypr?.|dutanta 
cesarza euetrjacsiego toczyły się specj&lue roko
wania ze Stolicą apostolską aa poś ednictwetn 
nuncjusza w \i lećlnin, albu te,i w innej firmie. 
Zarazem dodaje F/ondenblatt., żo at-cyksiąże 
Ramer udaje się dc Rzymu ieaymc w tym celu, 
aby w  uroczystości rodzinnej królestwa włoskich, 

którymi jest blisko spokrewniony i z którymi 
żyje w ścisłej przyj, źni wziąć udział jzko re 
prezent&nt cesarza i j; .ko krewny jubilatów. Po
dróż ta areyksięcia poświęconą jest wyłącznie

królewskiemu dworowi włoskiemu, to iei arey- 
ksiąf s nie nu zamiam łączyć z tą podró*ą 
także odv łd iit ny Watykanie, gdyż odwidziny 
tc nie są objęto jego misją.

Wiedeń 31. marcia. Uńionbank ogłasza, że 
bana austro węgierski przyjmuje w zastaw obli 
gacjj nowej 4-orocentowej galicyiskiej pożyczki 
krajowej tudzież wydane na nią kwity tymcza
sowe- i udziela na nie zaliczek w wysokości 7ó 
procent wartości nonunalnej.

WledoA 31. marca. Konferencje biskapow 
.. spżąwie ułożenia kateebirmu będą dolej pro
wadzone w kwietniu. Jenoralna rewizja proje
ktu preflB wybrany komitet odbędzie się po Wiel 
kiejnocy, poczem zrewidowany projekt przedłożo
ny zostanie p^na-nemu zgromadzeniu biskupów.

Wieaen 31. marei Korespondencja stam 
bulska Polit. Corr zapewnia, źe egzarcha buł
garski wcale się nie godził na przeprowadzenie 
sprawy metropolity tirnowskiego przez sądy świe 
ckie. Owszem żądał restytuowania go, i oświad
czył, że dla sądzenm go zwoła synod nadzwy
czajny ; a zresztą mógłby go s.-.dzić synod 
ZY/yczajny, który się co roku zbiera w Sofji po 
tyielkiejnocy.

Egzareha zapewnia, źe ten wcale nie myśli 
wrogo postępować przeciw rządowi bułgarskie 
mu i przypomina, że metropolicie wrac&ńskismu, 
który w urodziny księcia, d. 14. z. *n- ni«> sanr 
ale przez swego ofio.ała odprawiał dotyce^ec mo
dły, dał (egzarób a) naganę i polecił mu uniżać 
wsaystaiego, coby z& znaK wrogiego postępo
wania przeciw kiięciu i rnądowi poczytywać 
można

Wiedeń 81. marca. Postępowanie karno prze* 
ciw moskalob skiemu redaktorowi Kozary&aczu- 
kowi, wdrożone 24. grudnia ca wniosek iządu 
bukowińskiego pod zaraniem zaburzenia religij
nego, zostało zastanowiono (Przypuszczany, że 
śledztwo e t t i g :  a c y j n o  - p o l i t y c z n e  dalej 
prowadzouem będzie. P. Pt.)

Wćt.'8~3 wu 31. marca. Prezydent miasta 
jenerał B i b i k o w powrócił z Petersburga.

Petersburg 31 marca. Jak donosi P M" 
skaja Źisn istnieje projekt nie wpuszczania w 
granice Rosji robotników zagranicznych, przy
chodzących za za-obkiem. Z pod tego ukazu 
mają być wyjęte tylko kraje zakankazkie, do 
których mają mieć wolny wstęp robotnicy 
perscy.

Poterburg, 31. marca Umowa syndykatu 
bankowego z tcwarzystwem ktedytewem ziem- 
akiem w Królestwa Polskiem w sprawie kon- 
wersj: Ir stów zastawnych, została ostatecznie przez 
rząd zatwierdżoią,

Petersburg 31, marca. Komitet nies onia po
mocy głodnym pod prezydencji, carewicza został 
rozwiązany, a c pozostałych funduszów prrezna- 
czono óO.OuO rubli dla Fnilandji, 70.0&0 dla gub. 
Orłowskiej i 50.000 dla Połcawskicj.

Petersburg 81.' marca W ostatnich dniach 
j&szia tutaj kilka wypadków eholery.Urzędownie 
Sszece nic nie ogłoszono.

Hamburg 31. marca. Senat odrnubii żi danie 
właściciel' okrętów, ażeby w inteiebie handlu 
hainburakiegc nie ogłaszano liczby chorych na 
cholorę. ale jedynie wypadki śmłe-ci

Paryi 31 marca. Obiega 'tu pogłoska, ie 
utworzenie nowego gabinetu będzie powierzonem 
Burdewa’«w  iubł Derello^wi.' Óarnot ••orpoczął 
juz iU&! -ł -rumi w tej sp; awie rokowań'a,

Sofja 81. marca. Minister ikarbr Salaba- 
ezew wyjechał do WLóKia głównie dla sprawie
nia darów, które przyszłej małżonce księcia mają 
być od księcia złożone.

*<•<- Bem (-w-Sawarcarjj) ■- 81. marca. Wniosek 
.Jbosa-Soda^SjSląęa, jąby Ąs w aj o Srj a w^p^wifdzia- 
ła łacińską konwencję; monetarną *zS5tał odrzu
cony przez 3 idę zw.ązkową.

Rzym 31. marca. Sprawca zamachu na króla 
Bera rd : ci. jcace s’iłal.vć żalaych zszaań i nie 
pnzyimuje pokarmow, Zarząd więzienia zdecy 
dow.auy jest sztucznie tadawać mu pożywienie.

Jen. dyrektor banku sycylijskiego, ks. V e r- 
d u r a ,  został usunięty, ponieważ w banku tym 
wykryto róiae nieprawidłowości.

Pzym El, marca Ni czas pobytu cisarza 
nieniiecLiego przybędzie lu cddżiał tajnej policji 
pruskiej. Prsed przybyciem jeg; zoBtani, podej
rzani anaircniścL aresztowani. Przygotowania do 
sławnej żyrandoli (ongi sztucznych) na Monte 
Pincio i Piazza del Popolo zastanowiono, pcnie- 
waź policja nie ręczy za utrzymanie poraau u.

Riyrn 31. marca. W#tfljej doniesienia, jakiś 
otrzymał Ossirvaiore HomUHo-̂  Budapesztu siauib 
izba magnatów w opozycji przeciwko kwestjom 
1cośeielno politycznym.

K°i„żna 4- ak*s-z córkam. udaje się na Kar
ta dla zwidzenia paiacu cesarzc-wej austrjachi&j.

Berlin 31, marca. Posl oświadcz*, że my inem 
jest doniesienie, jakoby w rokowaniach handlę 
v 7 h z Rosią sałc także o dopuszczeni^ waiJ* 
rÓ*r r?syj?V'ch do lombardowania w Reichsban- 
ku. Niemcy nic mogą przecie saręczyć, ie  wa
lory rosyjskie, o któreby cbod|ił»; i*b*6 «*«Kal 
dobrsmi pozostaną 0 %atatf^ję taM mogryby 
Niemcy i bjfc* Mtelkp w takim razie, gdyby im 
pczwulon-a^^^pIl^^l^rosyjsŁie stosunki finan
sowe. • ‘ . f

Stambuł 3 l marca. Trzej tureccy żołnierze 
czynnie ł.a/tyłi Żonę wysokiego dygnitarza tut. 
poselstw* włoskiego Da przechadzce. Włochy ż» 
daja mrowej »-tyifakcji.

W i e d e ń  31. marca. Z powoua wieiińeg - oict-u 
ubie giełdy zamknięte.

B ie ib e r i  31. marca. W- zorajazy pożar obrpeif w 
pe.zynę 35 dontóW m eszkalnyeba J3 zauudawsń go^po—

NADESŁANE
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR W YMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

k a z n js  i . prreilujo Wriitlkie efektu i 
non p s nijóokłsdalejirzyni kursie 

dzle.tn] ua.
P  R  O  H  E  S  Y  

do oiągoieniK i. Kwietnia r. b.
i j» losy regulacji Cisy 

GLOWAń H YG B AA A  400.900 zb 
I n i r l e ś e ż s k f e  l o s y  k o m u n a l n e  

GLÓWAA H YG U AAA 300.000 zł.
Zlecenia -  prowincji wykonuje niezwłocznie ber doli

czenia jakiejkolwiek prowizji. 1016 1—?
> h Itt, zakupiony w lri« Lariorze, 

paelła gkOn-ua wygrana w k r o c i e  zł< 
50.000. \
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Wskecii nanfc lekarskich

Dr. S. /REINHOLD
d e n t y s t a

o r d ł / i t ł i j e  u l  J a g i e l l o  f s k a  l. 2  
o d  9 — 1 2  i  o d  2 — 5

Specjalista choróte asm  nosa i gardła

Dr. J. REINHOLD

Od
£> 55

em. Demonstrator ua klinikach prof. Grubera, i Stserła i b. 
sekuudarjusz szpitala powszechnego we Wi-daiu.

Ordynuje ulica JegiellońskŁ I. 2, Cd (O oo I ?  
i od 3 do 5

Restaurację
w kaAynie wojskbwem przy ulicy Fredry I >

oh,ąłem obecnie pod mój wjiączny Zarząd
I g n a c y  s c n i n a l ,  restaurator. 

Nazwisko moje gwarantuje za dnbr-ć -potraw i napojów. 
Ciepłe i zimne przekąski, jas śniadania, obiaay i kolacje.

A b o n a m e n t  n a  o b i a d y ! !
P ie rw sz y  koncert

muzyki wojskowej

w  p o n i e d z i a ł e k ,  w i e l k a n o c n y .

w  ET
CD Ppe ,c
N
P  CS

rCP c t *
C

Swiątccziy numer
„ Ś m ig u s a .11 

z  d n i a  1 .  k w i e t n i a
odznaczający się obfllą treścią hum orystyezno-satyryczną 

i rysunkami Brunona
wyszedł już z druku.

C ena e g z e m e k r ia  SO ci.
P ien u m oa ta  kwartalna we Lwowie 1  z ł ,  n» prow incji 

1 zł » D  et.

ZI&STUA1 BOLECEOWSKI
towarzysz drukarsai 

członek stow. „Gwiazda" i Tow. drukarskiego „Ognisko"
zmarł po krótkich leoz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
t,w. S-.kramenwmi w środę dnia 29. marca i893 r 

w 26 roku żyeis..
Obizęd pugrzeb'wy odbędzie Się w piątek dnia 

31. marca lr>93 o godzinie 6. po południu z domu 
przy ulicy Głowińskiego 1 7 na omentari Łyczako- 
wuli na który w smutl-u pozostały ojciec wiaz z ro 

dziną krlegów i znajomych zapraszają.
Lwów, dnia 30. marci 1893.

„E rtreprise aes pompes fuućbres" AutrniKurkowrki.

J  P

J A .J N T  a - o » . 3 s r j : c Y B : i
woźny pocztowy, 

po dłngiej i ciężkie; chorolic, opatrzony święte mi
Sakiamentami, zmari w środę dria 2). marca :8 93 

roku, o godz. 9. rano, przeżywszy lat 35,
Obrzęd pogrzebowy oubędzie oię w piątek dnia 

31. m i r ę / b  r ,  o gidzioie 4 po południu, z domu 
pod i. 2, przy ulicy na bajkacn na cmentarz Jap«- 
wstij n, l-tóry w smutku pogrążona żoLa, Krewnych 
przyjaciół, zn. omycb i pobożnych thr/.eśerJn za
prasza.

Lwów, 29. marca 1893.
„Entreprise de9 pompes fuuśbres" Anroni Kurkowski

f
Joanna z ś  i  ollerńw

t f  O R K I  K  A
t, żona c. k. urzędnika poczto.-.ego
p po bardzo dług-.ch i c ie ż i.oh  cie ip ien ia cli, ona- 
““ trzona św Sakramentami, usnęła «  Panu we 

czwartek dnia 30. marca b. r.; przeżywszy lat 70

W głębokim smutku pog iążon y  m ai, córka, 
i zięć, zapraszają na pogrzeb wszystkich krewnych^
  ł  i n  n i fk TYY T7 f -111 L , n  : *■ i , ,  .. a  .J V a  J a i  n m  D A .

Lwów, duin, 3y. marca i 893 
„Entreprise des pompes funebres" Antoni Kurkowski.

MAK JA DROZD

dsrezych ffjeie osób zosa ło  bez ds
Łiir.l*i 31. n arca Część arsedału tutejszego' zgorzała. 

Szkoda ffynosi m iljo" franków.
M onulj-m t 3 l maroa. Ambasador angielski w Wiedniu 

sir raget powroci z Końcem ezeiwoa lo Aoglji, u na jego 
miejsce j-ostiLie ambasadorem angielskim we W ielmu sir 
Edward Monson.

. „ 4onm  K IER A
po długich i-oiężkioh  cierpienia :h , opatrzona św. 
Sakra w intam i u R ^ Ł  w Prnu w środę dnia 29. 

jnerc“ 1893 r., przeżywszy lat 70.

Obrzęd pogrzeb o w ę uduędzie się w piątek 
dn’a.31. Hiarta b. r., o gotlziuie 4. po południu 
z, domu., przy ul. KI parow skiej 1. 19, ua cmeutarz 
7*buws1 , na kiory w mutku pogrążone dzieci 
i ^nuki, krewnych, przy jaciół, znajomych i po
bożnych chrześoian zapraszają.

L w ów , dnia 30. m arca 1893.

„Entreprise des pom pes fjnóbres" Aut. K arkow sk i-

W ^aysław  Eomanowfcz
emer rewident rachunkowy c k. N am iesa ictwa 

i ezłonek Stowarz. „Czynnej Miłości B liźniego 
po długich i ciężkich cierpieniach opa.rzony św. 
Stkramen ami, usnął w Pana w śro.cę lu »  
marca ,1398 r.. o godzinie 8. rano, przeżyw szy 

lat (ii.
O orzed pogrzebowy odbędzi. s:ę w piątek 

dnia 31. marca b. r., o godzim  . 10. r lTO z domu 
przy ui t-y Kcrkowej 1.- 8 i . na emeuąji.t Jjycza- 
jjowski na kTóry r jd-.ma, or -z D yrekcja Stowzr-t. 

Czynufcj M i ł o ś c i  B liźniego*, krewnych, przy jació ł 
zn ijom ych  i pooożuych e h ize ścu a  zapiaszają.

MABOŹbŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się w kościele parafialnym 0 0 .  Bernar
dynów o goazinie 9. rano w poniedziałek dnia 

17. kw istaia b. r.
Lwów, 29. marca 18.*.'* ‘

„E ntier rise ics pompes fu Ł e b re s "  Antoni Kurkowski,

O
b.

9 -*
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90L8H  i  ia la  1. R w ietak  16*  r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozma i te

po 1 */* cent* od wyraja.

Maszynki amerykańskie do ro
bienia lodów po zł. -5, o'50, 7*50 i 1 0, 

poleoa Piotr Chrząstowski, plac Kapi 
tuluy 1, (naprzeciw Katedry).

i n n r o n c o ^  ajencja anonsów 
i I I I I k O r z  we Lwowie, po

daje najniższe ceny dla anonsujących się. 
Ogłoszenia przyjmuje do wszelkich dzien
ników, adres wystarczający jak wyżej.

Lu k i e r ,  pomada do lukrowaniJ c :a s ł. 
M a s a  m igdałowa, orzechow a do 

przekładania ciast */a k ilo  60 ot. p o le c i 
Cukiernia Zlmmera, ni. Akademicka.

t f  n e ta a rs , kawaler, lat 28, mogący się 
IV  wykazaó chlubnemi świadectwami 
poszukuje nmies ezenia od 28. maja. 
Łaskawe -głoszenia pod adresem : Onufry 
Markiewicz we dworze w Tyniowicack, 
p. Pruchnik. 231

M a g i s t e r  f a r m a c j i ,  dobrze pole- 
1*1 eony, poszukuje posady w większem 
mieście. Adres: A. Główna trafika. 
Rynek, Lwów. 31’3

T T or k u r s .  Miasteczko Korolówks po- 
JV wiata Bor.nezów rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza miejskiego. Płaea 
roczna 200 z ł , nadto ioenody za oglę
dziny, wyrównujące deebody płacy r - 
cznej. Waruuki: Świadectwo odbytej
kilknletnej praktyki lekarskiej. Prowa
dzenie domowej spieki. Pierszeństw. 
mają doktorowie medycyny. Podania do 
15. kwietnia 1893. Zwierzchność gminy 
Korolówka 20. marca 1893. B ar decki,

Pr e m i o s  s n e  w ł a s n y c h ' z b ł o -  
r ó w  w in a  H e g y a l ja ,  l ę k a j -  

s k t e  b e c s k u iu l  s  M a d y , b u t e l -  
h a m t w e  Lwom le  nabywać możne 
u właścicieli Wne Anny Neupauer, 
ul. Ke shanowskiego 6. Listy dziękozynne 
w y n s k ic h  e s o b is t u A d  d e  o d c z y 
t a n i a  — odchodzą do Pras am Culensce, 
Wiednia, Paryża itd 1 s q  o r d y n o w a 
n e  p i . e s  n a jp l e r w s s e  p o w a g i  
l e k a r s k i e .  189

Sezon 1893.
Ks-jijsze sztywna 3. 2-50, 3-50. 
Cylindry wisdeAskis 5, 6, 7 zł. 
Kapelusza Habiga 5 5*50. 
Cylindry Habiga 9, 10 zł.

poleca 1157 1—8

IAHCIN10LŁEB
we Lwolrie, ulica Halicka.
Gratis cenniki ilustrowane 1893.

T u t k i  c y g a r e t e w e  n  e h . e j e u e !
z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

BztuV oii 1 s ł .  poleca fabryka F .  S i -  
ż u ła w s k i e g o ,  Lwów, Hotel Żoria. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 
sztnw franco. 179

Je s t  d o  n a b ]  c ł a  h a r m o n i u m
2 głosev e o 11 mutacjach zapełnić 

w dobrym stanie i mało użvvt»ne z gwa
rancją p. Śliwińskiego na ulicy Balono
wej pod nr. 3, na I. piętrze, drzwi 10, 
ri1 prawo. 334

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

. . ,  ó k o n o n .k > in y ,  w wiekn
36 la», żonaty, z 16-letnią praktyką 

w postępowy .-h gosoodarstw .eh, z po- 
wodn sprzedaży majątkn, którym esta- 
tniemi czasy zarządzał, poszukuje niniei- 
szem odpowiedniej posady. Bliższych 
informacji n lzisli z grzecznośei Wny 
Stanisław Żurowski w Podhajczy- 
kaeh, p. Rudki.

4 pokoje i kuchnia są de wynajęcia 
przy ulicy Ormiańskiej 1. 17, od 

1. kwLjinia.

Mie s z k a ń  In d e  w y n a ję c i u  p r z y  
n l ł c y  G r ń d e e k fe J  I , 5 8 ,  fran

tów z balkonym na I. piętrze: "  pokoje, 
kuchnia i i*ra, należytoścr ; na II piętrze 
3 i okoje, k.annia i na II piętrze 1 po 
kój z kuchnią. Bliższa wiadomość tam, 
lab w kantorze p. administratora E. 
Gebhardia, Lwów, Wałowa i. 228

Do wydzierżawienia
dobra Olszanica z priyl. w pow. 
Złoczowskim 1.900 morgów obszaru 
(gorzelnia i browar) o i  1. lipca 

1893 r.
Oferty wnosić należy do kancelarji 

adw. dra Kwiatkowskiego we Lwowie 
(ul. Czarneckiego 1. 1). gdzie też warunki 
kontraktu przejrzeć i bliższe wyjaśnienia 
otrzymać można. 1432 1 —I

Korespondencja prywatna.

X. Z. Dzięki serdeczne. Równooz9- 
sne potwierdzenie na innem miejscu.

' f  H A N D E L  ^

H E R B A T T  1
c h iń a n  —r o s y j s k i e ]

EDMUNDA. NIEDŁA
we Lwowie, płac M ariacki lO  

poleca zbioru majowego:
*/, kilo C e n ie ......................zł. i*J3

Siafaboap czarna
„ zbiór majowy ,  5’  — 

Kzysow czarna . . .  4 '— 
Wyelowkl herraoiaae ..
Wyslewkl z najlepszy ja 

herbat . . . .  zł. 1‘ W 
Zamówienia z prowincji wya ła 

1015 i — ł•ię odwrotną poeci ę. 101 
Opakowanie się uk  Hoży.

kHHHHMHHHM X XOXXXXXXXXXX X*
H Fabryka
$4*ś w i ec  wo s k o wy c h  i b i i c h o w n i a  w o s k u

g FRYDERYKA SCHUBUTHA
X  Lwów, Rynek liczba 45
*  p o 1 e e a

. V  nagrodzoną jrebrnem i medalami zasługi, z istniejących dotąd 
g  najpiękniejszą I najtrwalszą _

M asę do zapnseczania p od łog i g
w  p ię c iu . k o l o r a o ł i

Nr 0 biała. — Nr. 1 jasno-żółta. — Nr. 2 ja iono^a. —
Nr. 3 orzechowa. — Nr. 4 mahoniowa.

C Jeun ik l s z c z e g ó ło w e  a a  ż ą d a n i e  f r a n c o .
UWAGA. W ostatnich czas*oh namnożyło się muóitwo lichych na- ń# 

śladowuictw mojej masy do podłogi, które są w eeino wprawdzie niższej,
4 ,  Ucz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więc pr/ed zakupnem 

takowych. 1319 1—?

****** mmmm >txoxxxM xxxxxxx*
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K ą jw y b e r n i (J S H

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj
lepsze uznane zostały */, kilo mieoa^- 

njeb zł. 1 20.
*/, kilo C a c a o  p r o u k e w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 1*50.
V. kilo O z e k e l a d r  d o s k a u a ł ę l  

po 80, 90 ot. i wyżej.
*f» kilo K s r u e d i ó w  m la i 

75 et.
p o 1 e a a 1018 1—7 ■

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady ] 

Lwów, uL K0|iernika I. 3.

Przei yrflrne t mm i
prze* S u @ z  sprowadzana

J I E R B A T Y
c ł i Ł ó s l c l e .

po zł. 2, 2-80, 8 20, 3*60, 4, «-40 i 5 i ł  
aa funt — $00*grainów.

WysiewM herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
1—7 poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

Jedynie restauracja

W y  Toepfera
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p r a w d ziw y  lik ie r y  bekedictire
Opactwa Feoamp we Francji

wytwornego smaku, ■>. zmaouiająee, pomagający trawienia 
i obudiająoy apetyt

jeden z najlepszych Likierów 5

Wimagić.eby etykieta yO 

własnoręcznym podpisem1

' • J Ł ;■ OIJ biuiw
kwa Ir to- i znajdowała

-  ----------- -----Z, J  '---  p  w  w  P K B  W ill

głównie dyrygującego opatrzonym.
Skład główny w FECAMP we Francji. 

Agencja główna w ParjŁa Bonlcvard Uausman W . 
Znajduje się w głównych handlach win i korzeni.

w e  l i -w o -w l e ,
o d  r o k u  1W W  la t n łe ją e a i  posiada 
własny ■ a n a j l e p i  n  •» P I W A  
O K O ę i E i K l E G O  a b r «  w a r u  
l a m  f i ó i ż a  w  O k e e i m le ,  które 
swą dobrn dą wszelkie inne piwa prze
wyższą, jako też P l t l  A L lT M W - 
rJ H iE G O  m b r o w a r u  la ik leu - 
f e l d a  i  b p . w e  L w » w | «  Najprze- 
daieja ię pi iw o  o k o c i m s k i e  Ito- 
w atu je  b . ■ ą c  d o  d o m u  8 4  u l., 
zaś k w o w a k t l e ż a k  m a i c o  w y  
l u  e t .  a a  l i t r .  Sługi po włane do 
n hi po piwo, mają wykazać się moim 
biletem na d w id , łi  piwo a mej re tac- 
rueji pochodzi. Kuchnia zdroWa, smaczna 
i i iniu Wybór potraw wielki. C o d z i e n 
n i *  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą
ce i limne przekąski śiiadan^owe. Usłu
ga skrzętna i ricteinu. Wsz. ik.e zgło 
szenia ni obiady w abonamencie przyj- 

j osobiście. Polecając się łaskawym 
edom Szanownej P. T. Pobliozuiśei, 

kreślę się uniżonym sługą 1—?

Naftuła Toepfer,
właściciel reitaai ncji pod 1. 12, 

przy ulicy T i*ybsim m lskiej we Lwowie.

! Ważne dla gospodyń pray robieniu prandtwlątscióyeh porządków! 
Ś m ie r d  p lu n k w o m ! II I k i t r n k i *  u m o w y

Znakomita T y n k t n r a  u» plnikwy. I . S y l w i a "
Srudek nresawodny Jj do odśnieżania powintraa w pokojach.

F l a s s k a  35 c e n t j a  •> Flakon 30 centów.

Wywsbk wszystkie pk my i.Iuzrownany nvn 
„ P a l a m i n a "  _

P o d  g w a r a n c j ą  *^p| 
Flaszka 20 centów.. 1341 i — t

D o nabyoia jedynie w p ierw n e ; i rajtafiizej d rogae-ji we L w ow ie, Hotel G eorga^ , J . G  iH M E fiO  i T  P I L A R S K I E G O , magistrów farma
Vjv5-

Trawę miodową
(holous lanatus) 

własnsj produkcji św: -}ą  i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeia poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz 
z workiem i wolną od-tawą do kolei.

1255 1—8

I Wysoką prowizję •
ewodtUalnle t* iłą ponsję płac. uy 
agentom aa sprzedał prawni: do 
zw olonych  losów  n ł  raty. Haupt- 
stódtlsche Wechseistuhob - Gessll- 
schaft, Adler & Cnmp., Buda-Pest.

r  a s  
j a r z y n a

i  Ul - I II.JŚI
I we Lwowie, pl. Miriaolu

■ < z m * s £ T ,
H L  po

Wyłączny sKłud dla całej Galicji 1 1456 1—3
\ O r y g i n a l n y c h  p łu g ń  . , z le w n lk U w  1 i n n y c h  w y ra  »6w

R u d .. S a c l z a
w Plagwitz ped Lipskiem 

n  u . A . B IJ B E R A  S y n ó w , n l ł c a  J a g i i l e ś s k a  l i c z b a  1 8 .
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

K a p u jm y  c a  k r a j  p r o d u k u j e !

P i ę k n e  w z t r y  d l a  p r y w a t n y c h  o d b i o r c ó w  g r a t i s  i  f r a n c o .
Bogate wzory, jak niebywało, d l a  k r a w c ó w  niefraiikowane. Nie daję o p u 
s t  o  od 2ł/, do 31/, guldenów za metr, ani źidaych p o d a  r kos. krawcem, 
jak to się u konkurencji na koszta ostatniego odbiorcy dzieie, lecz m n tylko 
s t a ł e  1 n e t t o  c e n y ,  aby każdy p r y w a t n y  o < ib lo r c a  d o b rm e  
I t a n io  kupował. Dlatego uon>»zam tylko moich k s i ą g  w z o r ó w  zażądać. 
Także os rzegam przed p o d w ó jn e m  i n i ż a n i e m  c e n  u konkuie e

M ate rja ły  na  ubran ia.
Fernyien i doskin dla wysokiego kiera, przepisowe materje na Halforny c k. 
urządaikśw, oraz dla wetsraaśw, struły ogniowyob, fllmri«8tvk0»y, liberyjne, sukna 
-llardowo I ił stoliki do gry, Lodeu, także nieprzemakalny na km tkl, muierje 
de priala, płody podrśłuo od 14—Ib zł. — Kto chce mieć sukno wartośoiose, 
prawdziwe, trwr' i, czyś to wełnlaae, a nie tanią szmatę, ktori każdy kramarz 
w podwórzu sprzedaje, a która nie warta aawet zapłaty krawoa, niech się 
zwróci do firmy: HO *—H

JAN STIKAROFSKY w Bernie ^ a n s t r jn c k ł ) .
N ajw iększy ękład fabryczny Buknz w wartości p ól m iljona s ł ,

A dy sobie przedstawić wielkość i solidność, oświadczam, it  moja ręka

iednoeiy największy w Europie eksport snkna. fabryuaoję kar-garnów, « idntków 
rawleoklch i lat eilgatersklob, tylko dla własnytb celów. Aby się o wszystiiem 

powyższem przekonać, zapraszam P. T. Publiczność, gdy jej się spoaounosc 
nadarzy zwidzić ogroiune przestrzenie mego zakłada przodiiy, zatrudniającego 
15(1 ludzi. SimyJka tylk, « /  pobraniem I Korespondencje w językach: niomia- 
ck m, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i anielskim.

Z ces. król. uprijw. fabryki

EEGEHflAETi 1 U H i l l i
w e F re iw a ld a n

ses. król. doitawoów dla austro-węgierskiego dwom

PŁÓTNA. STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
B|CZHm, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i w sze lk ie  inne  w yroby
poleca najtaniej handel

J i l l  H I K D L I
w e  L w w w l f c .  iooo 1—7

C, ulu h u p k on tn e i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
li, zakłać&w Kąpielowych i publicznych.restauratorom, dla szpitali.

CENTBAJT BAZAR D 1 BUB0T  EHiJOWYCa
ul. Karola Ludwika l. 5, 1 piętro

poleca:
Meble ogrodowe,

Kutky i W alizki 
podróiae, koszowe 

i skórą obite.

SUKNA.
na i brania męskie
w najnowszych wżerach.

P ł ó t n a ,

P ł ó o l e n k a  I  S t a t y s t y  

na suknie damskie.

D r e l t e l i j  n a  l i b e f j ę  

K o c e ,  K a p j ,  f i o '  4 p y ,  K i l i m y  11 . p
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W y r o o y  k r a j o w i  d o b r o  i  t n n ł e !

10 lat Stara prawdziwa żytnia wódka, bez enkru i bez anyżn

B A Ł Ł  A B A N Ó  W  K  A
działa zupełnie jak prawdziwy koniak na ustrój luizki 

p o l e c a

K A B O Ł  B A Ł Ł A B A M  w e  L w o w i e .
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą, większej iljśei koleją.

O r z e o k  śmie. Na podstawie dochodzeń i badau o n w  .'Ch pośw ad- 
czam uiniejszem, iż v>ódaa „Bałlabanówka* jest wy stan i oozyozozoaą 
żytniówką, wolną od niodofloan (fuzlu) i tym podobnych j| -zy-iieszek. Wska- 
tek tego j-zektm, \i jest ona czystym. zŁp wyifi i paygleJioznyn napojem gorą
cym (spirytusowym), który n£ ustrój ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 
liogaac. 1368

Lwów, duia 10. Marca 1892.
Dr. Br. Madziszewski m. p. Prof. chemji w uniwersytecie lwowskim.

c f
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W i e l k i  5  tran sp o rt 
gotowych sukień męskich i dziecinnych

nador&dł do znanego z dobroci i taniości ak ładc

Wiktora Tiringa i Braot z Wiednia
we Lwowie, ni. Jagiellońska 1. * , naprzeeiw kasy Oszczędności

Wielki wybór ubiorów
gBj - i ■rw yth 1 ■ fcLono *ryoh

1349 1 -1 (Lwów Slmpressatt).
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P i e p w s M  P p y r p o w s k a

F a b ry k a
Maszyn i Odlewarnia 

Ż E L A Z A
RLEokoraiSka

W  PRZEROWIE
C P r e r a u  ■ L A k h r e n )  

otwiera
z dniem dzisiejszym

B I L J f
swój Fabryki Maszyn 

i Odlewami ielasa
W  3B  X .  O  “W  I  ES
przy u l Gródeckiej I- 13

i powierza zat-sąd tejśe

Panu Stanistawrowr
Wszelkie więc zamówienia od m/ dzisiejszego na Maszyny rolnicze, 

budowę młynów, gorzelń, cukrowni Itp. przyjmuje na Galię wyłącznie

Stanisław Urltóski, Lwów, G-ró&eoka 13.
Cewniki rozsyła $%r franco — bezpłatnie.

Urbańakiemuu

itsa l —l

Pomimo wszoeLstronnege roswoju chemji kosmei/cznej i niezliczonych 
przetworów te a  polu, żadnemu u nich nie ndało się usunąć starego, be 30 lat 
istniejącego środka, którym jest
D r .I > y d .  L e n g ie l ’ a  B A L S A H  B R Z O Z O W Y
dowodzi to wir, prawdziwej wartośei tego środka upiękssąjącegc, woroot pizot 
naturę -ainą nam danego. Baloam buwoW] dr. Fryd 'jengiela badał wydział 
modyozn oesar. rosyjskiego minisiorium, a prof. dr. med Baspi, p ro k n »«r  
uńiwertytotu w Wiedniu, . protesor Pyekueh w L o n d y n i e w . ,1.^Jfęzogólnie^go

   _ tulo warolk o leozystośol okóry. plamy, piegi I ztorerula-
óiooli^wygładza zmaragezkkl dzioby pe osplo aadająo skśrzt jfozrówaaaą gładko^, 
i  »joż« ■ oiywioay keloryt — Cena BaLsamu brzozowegojot. 1*50 aa dzbannsze..

Bece Lture po uzyein Balsamu brjozowego zyssują nadzwyczajna deuza- 
tność, konserwuje się nadal za pomocą P r .  L E N G I E L A  ^ F p - C B E M B ,

, ..bJ.u 7 I T ^  & TJ9iSZZB% gk

J i t h a R z ,

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i rent
Wiedeń, I. Hoher Markt 9.

Największa puaktualaote przy wypisało ubezptoozonyoh kapitałów.

Stan nbezpieczeu z końcem 1892:
45.424 polic s 9,400.000 sł. kapitału ut-sz; Uczonego.

Między tern abeipieezenia robotników:
41.321 polic s 5,540. zł. kapixłu abezpieusonego.

Zakład gwarantuje
« ( I B E 2 F I E C 2 E N 1 E 4 >  

n »  tycie ludzkie we wszystklcli uombmucjuch ca tsemieu.1 
preiaJami I najlcpszem i varnukam i.

Nadaje się ono szczególniej do wprowadzonego w Austrji ubezpie
czenia ludu i robotnikć ,< za premjami tygodniowomi od 5  do 10 i ." . ,  
oraz za yramjami miesięcznemi. Wyjaśnieni: o pobieraniu wpłat anespi* 
czeu i zamawiania agentur uskutecznia

Dyrekcja „Alliar za, Wiedeń, I. Hoher Ntrkt 9.

ZaBtąpców poszakbj° a*e- ^  1—12

W y d a w c a :  J ó z tf  jLafcLoYuicJfi. Odpowiedzialny za redakcję Adam  Krajewuki, Pap ier z fabr>ki,czeriańskiej.
Z d rukarn i .Dziennika rolttkiegc“, pod zarządem Trauciszka Kattnera.
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